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stosunku prawnego pomiędzy galicyjskim fundu- 
szem indemnizacyjpym a skarbem państwowym. 
Ile rasy i z jakiejbądź strony wspomniano o tej 
sprawie — a miało to niejednokrotnie miejsce — 
podnosły się głcsy, nie zgadzające się za stano- 
w'skiem prawnem, jakie rząd w tym względzie 
za'gł; głosy , zapoznające zgoła owe prawne po- 
stanowienia, które slużą za podstawę temu stcsun- 
kowi prawnemu i utrzymujące, że umorzeaie zali- 
czek udzielonych przez skarb państwowy galicyj- 
skiemu fanduszowi indemrizacyjnemu jest podar- 
kiem zrobionym Galicji przez rząd ze szkodą 
skarbu poństwowego. Podobne zapatrywania torują 
sobie tu i owdzie drogę i terasa jeszcze, kiedy u- 
regulowanie wyżwspomnianej sprawy postawio- 
no na porządku dziennym sejmu galicyjskiego. 
Mówi się o nieusprawiedliwicnym niczem podari u 
75 milionów, o pogwałceniu interesów państwo- 
wych i znajduje, że sposób podany w wspomnia- 
nym wniosku do ustawy celem uregulowania o- 
wego stosunku nie zasługuje na aprobatę ani ze 
stanowiska ekonomicznega, ani ze stanowiska fi- 
nansowego, ani w imię sprawiedliwości, 
ani w imię polityki. To powoduje nas 
wyświecić raz na zawsze sprawę, której uregulo- 
wanie zamierza wspomniany wniosek do ustawy, 
i dowieść ma podstawie prawa, jako galicyjski fun- 
dusz indemnizacyjny ma rzeczywiście uprawnioną 
pretensję do umorzenia odebranych ze skarbu 
państwowego zaliczek i dodatków, jako też do 
dalszego pobierania tychże aż do całkowitego u- 
morzenia galicyjskiego długu indemnizaeyjnego , 
dowieść dalej, że ministerstwo Auersperga nie 
wykonywało wzg'ędem Galicji aktu wspaniałomy- 
ślności i łeski, tylko spełaiło jedynie swoją po- 
winność, kiedy po dojrzałem rozpatrzeniu się w 
przedmiocie, uskutecznionem przez najpoważniej- 
szych prawników, powzięło postanowienie rozwią- 
zania stosuaku prawnego pomiędzy galicyjskim 
funduszem indemnizacyjnym , a skarbem państwa 
i uregulowania tegoż na przyszłość w ten sam 
sposób, jak to zamierza rząd obecny na podsta- 
wie przedłożonego sejmowi galicyjskiema waiosku 
do ustawy: 

Pańszczyzna i wszystkie poddańcze robocizny 

w Galicji zostały zniesione cesarskim patentem z 
dnia 17. kwietnia 1848 r. Patent ten postanowił, 
że wszelkie prestacje urbarjalne mają ustać z 
15. maja r. 1848 i podał do wiadomości, że J. ©. 
ość cesarz przelał na skarb państwowy poweto- 
anie danin pańszczyznianych. Ustawą z dnia 
września 1848 został zniesiony stosunek pod- 
czy w całej monarchji, a celom odszkodowania 
wnych właścicieli dóbr postanowiono, że wy- 
ość i sposób obliczenia tegoż odszkodowania, 
koteż fundacja specjalnego fanduszu, z którego 
interwencją państwa ma być wypłacaną kwota 
demnizacyjna, będą unormowane na podstawie 
obnych praw. 
To unormowanie nastąpiło na mocy ces. pa- 
tentu z dnia 4. marca 1849 dla tych krajów ko- 
ronnych, dla których prawo z 7. września 1848 
było obowiązującem; $. zaś 34 wyżwspomnianego 
patentu zapowiadał dla Galicji osobne prawne 
postanowienie, na mocy którego miały być prze- 
prowadzone ces. patent z dnia 17. kwietnia i u- 
stawa z 7. września 1848. Zapowiedziane dla Ga- 
lieji osobne postanowienia wyszły w ces. patencie 
z 15. sierpnia 1849, który ustanawia pomiędzy 
innemi, że byli poddani nie mają składać okupu, 
rówuającego Się trzeciej części wartości zniesio- 
nych danin poddańczych do rąk właścicieli ziem- 
skich, tylko do kas państwowych. Równocześnie 
wspomniano o utworzeniu funduszu ze środków 
krajowych, z którego za pośrednietwem skarbu 
państwowego mają być wypłacane właścicielom 
ziemskim należne im kwoty indemnizacyjne. 

Przepisy odnoszące się do utworzenia tego 
funduszu indemnizacyjnego zostały unormowane 
dla lwowskiego okręgu administracyjnego w roz- 
porządzeniu ministerjalnem z dnia 4. październiką 
1850, dla krakowskiego zaś okręga administra- 
cyjnego w rozporządzeniu ministerjalnem z dnia 
10. marca 1851. Z pośród pieniędzy włączonych 
do tego funduszu wymieniono na pierwszem miej 
scu spłatę serwitutową. Na rozkaz cesarski z dnia 
7. lutego 1858, wydało ministerstwo d. 19. mar- 
ca 1858 rozporządzenia, znoszące postanowienie 
z d. 4. października 1850, dotyczące spłaty ser- 
witutowej, a ponieważ ustawa serwitutowa z d, 5. 
lipca 1853 nie uwzględniała zupełnie odrębnych 
stosunków galicyjskich, dla Galicji więc zostało 
wydane odmienue, niż dia innych prowincyj, roz 
porządzenie, to mianowicie, że poddani galicyjscy 
niczem przyczyniać się nie będą do funduszu in- 
demnizacyjnego. : 

Wskutek tego spadł cały ciężar indemnizacj 
na kraj, a spłata uorganizowana została według 
patentu cesarskiego z 29. października 1853 — 
w sposób następujący: wpływać miały na fundusz 
indemnizacyjny wpłacane przez obowiązanych do 
tego reaty i kapitały, dalej owe kwoty, które 
obowiązany był płacić skarb państwa wskutek 
bezpośrednio goj dotyczącego odszkodowaRią za 
pewne rodzaje należytośći rządowych, wrszzcie 


Lwów 15. września. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu krajowego 
poruszeną Została sprawa Tisza - eszlarska, która 
tcezy się obecnie w trybunale w Nyiregyhaza i 
ełnży antisemitom za tani środek do szerzenia agita- 
cji przeciw żydom. 

Już niejednokrotnie mieliśmy sposobność za- 
zuaczyć, Że budzenie agitacji antisemiekiej jest w 
stosunkach naszych nietylko niestósownem, ale 
nawet wręcz zgubnem przedsiewzięciem. 

„Jeżeli pragniemy "asymilacji żywiołu żydo 
wskiego z narodem polskim, to drogę do tego 
celu nie utornją nam pewnie rekryminacje, pole- 
gające na przypuszczeniach i śledztwie sądowem, 
w sprawie tisza-eszlarskiej się toczącem; właści- 
wszą bowiem podstawą do zmian pożądanych by- 
łyby stosunki faktyczne naszego kraju. 

, Poseł Merunowicz motywujac na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu krajowego swój wniosek, dą: 
żacy do zbadania wszelkich ustaw żydowskich, 
najniepotrzebniej wspomniał o niewyjaśnionej je- 
szcze i niezręcznem śledztwem zagQmatwanej spra 
wie tlsza eszłarskiej, a nadto dodał, Że na zapy- 
tanie pewnego sądu galicyjskiego odpowiedzieć 
miał rabin wiedeński, że ustawy żydowskie do- 
zwalają w pewnych wypadkach morderstwa. 

Zdaje się, że zbytecznem byłoby z naszej 
strony wykazywać, jak takie lekkomyślne twier- 
dzenie, wypowiedziane przez posła w Izbie sej- 
mowej, jest szkcdliwem dla kraju i dobra publi- 
cznego. Sejm nie jest odpowiednią areną do sze- 
rzenia jakiejkolwiek agitacji, a kto chce się popi- 
gywać z elekubracjami podobnemi, niech sobie 
wybierze do tego inne pole, a nie naraża powage 
reprezentacji krajowej. 

Zbyteeznem byłoby także dodawać, że twier- 
dzenie p. Msrunowiera jest od początku do końca 
nieprawdziwem; stwi' rdza to nadeszły dziś tele- 
gram rabina wiedeńskiego p. Gidemana, który 
zamierza także zsprzeczyć twierdzeniu p. Meru- 
nowicza w liście do marszałka krajowego. 

Wrażenie więc mewy p. Merunowicza jest 
bardzo smutna jednodniówką ; byłoby do życze- 
nia, żeby podobne niespodzianki nigdy się nie 
poaawiały. 


N. fr. Presse pisze; Nie należy się dziwić, że 
wobas zawikłań egisskich i wobec niemecy Turcji 
w chwili, kiedy działa engielskie grają na dobre, 
ZAWSTĄd p>jawisia się ukryte Życzenia. gdzickel- 
wiek ktoś ma jeszezs do załatwienia z Portą da- 
wne rachunki. Wspomniano już kilkakrotnie, że 
Austrja występi także z pewaemi życzeniami, ale 
poraz pierwszy twierdzi o tem z całą staaowczo- 
ŚcIĄ Ra pysór urzędowe „commun'que," które pru- 
skie dzi+nuiki prowine'onalne etrzymały od tele- 
graficznego biura Wslffa; „eommuniquć" to do- 
daje nadto, że już poruszono z Wiednia kwestję 
tę w Berlinie, i Aust'ji życzonoby sebie, aby 
na porządku dziennym konferencji, a ewentualnie 
kongresu, któremuby zastr:e'ono ostataczne upo- 
rządkowanie kwestji egieskiej, postanowionu także 
uregulowanie sprawy bośniacko - hercogowińskiej. 
W Wiedniu i Warsynie nie mają wielkiej nadziei, 
aby można zatamować źródło powstania w pro- 
winsjąch oku»sowanych, którego siłumienie ko- 
sztuje państwo austrjackie 80 miljonów sł. Ale 
chocby nawet kan'lerz chciał przychylić się do 
tyczeń sprzymierzoneg> mocarstwa, aby uregulo- 

e kwestji bośniackiej teraz już postawiono na 
porządku dziennym, łatwo mogłoby być zakwe- 
sjonowanem dzieło pokojowe kongresu berlińskie- 
RO, poniewąż Rie wystarczyłoby już to tylko, że 
Turcja zrzeka się swych praw zwierzchn'czych ; 
m»ndat bowiem udzielony Austrji jest integralną 
cmęścią składową traktatu berlińskiego, który mu- 
siałyby mmienić mocarstwa, które wzięły udział w 
obrzdach kongresu. Głyby więc Austrja i Nieme 
cy zgodziły się na zniesienie traktatu pod tym 
względem w tarim razie przedewszystkiem Rosja, 
A zw nis FraRcja, Włochy i niezawodnie Grecja 
załądałyby rewizji traktatu berlińskiego z roku 
1878 podług ich życzeń. Pe przywróceniu jednak 
porządku w Egipie, wypłynie nstychmiast na 
wierzch kwestia bcśniącka, a kanclerz będzie 
mógl popierać życzenie sprzymierzonego państwa. 
Nie można wprawdzie dostrzedz, Czytając owo 
„Ccmmunique*, w jaki sposók możnaby usunąć tru- 
dności nawet po uregulowaniu kwestji egipskiej, 
gdyby różne mocarstwa załądały rewizji traktatu 
berlinskiego w chwili postawienia na porządku |fundusze krajowe przeznaczone na odszkodowanie 
dziennym  kwestji bośniackiej, nie powiedzisno |za zniesicaą rebociznę, czynszy dzierżawne i kwo- 
także, co decydujące Koła austrjackie rozumią |ty pochodzące ze sprzedaży pustek, tudzież 
przes uregulowanie tej xwągtji, która ma uwolnić |dodatki do podatków przezdaczone Ra pokry- 
Austrję od ponoszenia wielkich kosztów na utrzy- |cje wydatków krajowych i inne zresztą wpłaty. 
mania porządku w prowincjach okupacyjnych. W |Ze względu na to, że w Galicji nie ustanowiono 
każdym razie jast ono jednak ważnem hasłem z|żadnych funduszów krajowych na odszkodowanie 
Brlina, dającem wyobrażenie, jak wiele spraw |za zniesienie rcbocizny, że włościanie galicyjscy 
musiałby załatwić kongres europejrki, gdyby ta- |nie wnosili bezpośrednio odszkodowania urbarjal 
kowy przyszedł do skutku. nego i ponieważ nawet w rachunek nie można 
use "w było brać czynszów dzierżawnych i kwot ze sprze- 
daży gruntów, gdyż były one tak mało znaczne, 
całe więe odszkodowanie urbarjalne ograniczało 
się na dodatki d- podatków i istotnia też placo- 
no w Galicji do do 83' kr, konw. m. od] rań- 
skiego na cela indemnizacyjne, 

Znpełna niemożliwość dalszego podwyższania 


. Stosunek prawny gal. funduszu 
indemnizacyjnego do skarbu państwa. 
Czytamy w Wiener Zeitung ! 
Rząd przedłożył Sejmowi galicyjskiemu wajo. 
sak do ustawy, odnoszący się do ur: gulowania 


dodatków do rodatków i fakt wreszcie, łe całe 
dszkodowanie musiał spłacać ogół podatkujących, 
gdy w inuych prowincjach sami byli poddani 
spłacali połowę indemnizacji, że więc ze względu 


na th Galicja traut»waną było daleko gorzej, niż į 4 


katda inna prowincja, to wsaystko spowodowsło 
e esariki edykt z dnia l8go pażdziernika roku 
1857 zaryądzaiący, ażeby skarb państwa Ra rzecz 
galicyjskiego funduszu indrwnieecyjnego, którego 
p trzeba roczna urosła do 5.521.374 złr. kon. 
mon., wypłacał rocznie 2.625.060 złr, » 3 021.374 
złr. ażeby pokrywał ogół podstkujący. Bez wąt- 
pienia wpłynął ma to postanowienie cesarskie 
także ten wzgląd prlityezny, że włościanom gsli- 
cyjskim przyrzeczono Spłatę indemnizacji ze skar- 
bu państwa. ma 

Galicja, której byli poddani nie płacili jako 
tacy żadnego dodatku na odszkodowanie grunto 
we, była więc przez udzielenie tej kwoty ze skar- 
bu państwa, tylko tem więcej przygniecioną, gdyż 
musiała płacić o 210.000 zł. więcej, niż wynosi 
trzec'a część odzzkodowania gruntowego. 

Sejm galicyjski opierając się zwróceniu kwot 
dawanych ze skarbu państwa, ma zstem za ssbą 
wszelką słuszność. Galicja uczyniła zreszta zadość 
wszelkim postawicnym sobie wymaganiom. 


Jeszcze o rozmowie z ks. bismarkiem. 


Zamieściliśmy przed kilku dniami, znaną ową 
rozmowę z kanclerzem niemieckim, którą Czes 
przys ósł pierwszy, a następnie npcdaliśmy arty- 
kuł starej Presse, w którym mxczkolwiek, 2 wiel- 
kiem zastrzeżeniem, przecież w sposób dość grun- 
towny zastanawiał się nad nią poważny ten 
dziennik wiedeński. Już przy podawaniu aktu te- 
go, byłiśmy pewni, że półurzędowo przynajmniej 
zaprzeczy aatentyczności jej Bismark. Jakkolwiek 
bowiem może mu zależeć na tem, ażeby zwrócić 
uwagę publiczną na zamiary swoje i plany dla 
wysądowania opinji, przecież konieczną jest dlań 
rzeczą wyparcie się lch, dopóki nie dojrzały do 
wcielenia w czyn, a to ze względu na pewne 
dyplomatyczne savoir vivre z dworami współinte- 
resowanemi w sprawie, o której przypuszcza, że 
w danym r.zie będzie ją musiał podnieść. I otoż 
zaprzeczenie półarzędowe istotnie nastąpiło. 

Tego samego zdania co i my, był w tym 
względzie także Dziennik Poznański, który wyraził 
przekonanie to  jeszczg przed żarem dementi, 
pisząc dalej z wielką słusznością, jak następuje: 

„Sensem jej moralnym, caeterum censeo tej roz- 
mowy dla nas jest: żywotność i niespożytość 
kweetji polskiej i to na ten raz już nie w bro- 
szurach jakichś optymistycznych publicystów, nie 
Kinklów, Raschów, Frantzów; nie w łamach 
jakichś mniej lub więcej nam życzliwych dzien- 
ników niemieckich, lecz w kombinacjach najpra- 
ktyczniejszego i najrealistyczniejszego męża stanu, 
ktory nas bynajmniej nie kocha, który nam dotąd 
dawał tylko ciagłe dowody swej stanowczej nie- 
chęci, ale który, o co nam też głównie chodzi, 
uważa nas za niesympatyczną sobie, ale nieuni- 
knioną konieczność." 

Co do dzienusów niemieckich, zwłaszcza zaś 
berliński.h, to doiąd odeznała się o tej rozmowie 
Bismarka najsamprzód berlńska Post a 1a nią 
echem Posener Tagblatt w Poznaniu. „Obie gazety, 
co rzeczą charakteryStyczną, zamieszczają w do- 
słownym przekładzie Czasu, ową rozmowę z ko- 
menztarzem wyrażającym wielką powściągliwość 
i ostrożnaść. Widocznie, nie wiedzą jeszcze, jak 
się postawić, nie śmią objawić własnego zdania, 
wid eznie dziwią się, że im może niezadług : 
przyjdzie 
Polakow, na krórych dotąd po ukazie ciskuli gra- 
dem kamieni, czekają widocznie oświadczenia 


kanclerskiego, aby wiedzieć, jaką się puś.ić na- | 


stępnie drogą. Z dzienników edmiennego kierun- 
ku przyjmuje katolicka Germania kombinację przy- 
wiócenia Polski nie bes pewnej chłodnej sympa- 
tji, a zarazem oddaje księciu kanclerzowi pochwa- 
iy sa zianie wyrzeczoge © „szaleństwach“ 
polskich. Najsympatyczniej i nzjrozsądniej : t«8na - 
kowo natuaalnie jak ze atanowizka dzisisjszez 
uiemieckiego zapotruje sę na kwestę dotkn.ętą w 
pomienionej rozmowie przez księcia-kanelerza li- 
beralny ‘Berliner Courier. Pod tytułem Eine 
EveRtualitśat zamieszcza artykuł, w którym 
zasadniczo god:i się najzupełniej wa myśl przy- 
wrócenia jakiejś Polski i postawienia jej na dość 
silnych nawet podstawach jako zapory rozgrani 
czającej Prusy i Rosją. Pragnie dla secuadogeni- 
tury albo pruskiej, albo austrjackiej, a że «hco 
mieć ją sing, dosodzi najlepiej. że pragnie, aby 
na czele państwa polskiego stangl człowiek, stó- 
ryby się mie czeł wasalem rosyjskiej przewagi. 
Nie przeszkadza to naturalnie, że artykał her] Á 
skiego Couriera nie życzy sobie przy srócen'a 
Polski w granicach roku 1772, nie wskazując jei 
przecież żadnych innych granio. C.kslwiesbądź 
przecież uważa restaurację Polski za ewentualność 
nietylko godną dyskusji, nietylko do pownego 
stopnia sobie sympatyczną Ale n:wet za rzecz, © 
której wkrótce i ma serjo pomyśleć warto. 

Co pisze Berliner Tageblatt w artykule p. t. 
„Polskis marzenia“, przytaczamy tu dosłownie, 
jesteśmy bowiem tego zdania, że nieprzyjaciela 
powiano się zawsze wysłuchać w całości, gdyż 
choćby najbardziej wrcgie odezwanie się jego 
rzuca zawsze wiele Światła na stanowisko i na- 
sze i nieprzyjacielskie. Qto artykuł piema tego: 

„Dziwna rzekoma rozmowa księcia Bismarck» 
z polskim torysem cgłoszona w pismach polskich 
bez wszelkich uwag, a biorąca z uderzaiącą bez- 
ogródkowością pod rozwagę możliwość przywróce 
nia Polski — nie ujdzie z wszelką pewności» 
losu półurzędowego dementi. — Nawet gdyby ta 
rczmowk rzeczywiście Się odbyła, byłoby niepo 
dobieństwem oddać ję dokłądnie we wszystkich 
szczegółach — i do tych nied-kładności przyczepi 


cdzywać się w interesie tych samych | 


Lwowie, Soboża dnia 16. Września 1882. 


Rok XV. 


Predpłate | ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dzienniku Polskiego" pisy "licy Sykstu 


grobii pokojowych wzniesionych z takim trudem 

W publikacji tej rozmowy mie trudno cd 
gadnąć skłonności kanclerza do pu- 
szczenia się ma polski eksperyment — 
i do postawienia między Resją a Ni mesemi 
Polski, jako redzaj jakiegoś „pcffera" i to może 
w ścisłem dynastycznam połączenia a koroną 
pruską. Są to cele tak zawracająca głowę, że i 
w Niemezach mamy najzupełniejsze prawo dewie- 
dzieć się, czy rzeczywiście książę Bismarck nosi 
się z tak olbrzymiemi a zarasem tak szkodiiwe: 
mi planami? Kto sobie przypomui dotychczasowy 
przebieg jego tak wybitnie realistycznej polityki, 
ten powie od razu : nie! to jest niemożebna ! 

Atoli byłeby rzeczą dobrę, aby to nie! wy- 
powiedziana było w sposób autentyczny, zwła- 
szcza, że są ludzie, którzy z dawniejszych wy- 
rzeczeń, zakusów i czynów Bismarcka pragną 
wywnioskować, że kanclerz nie uważa 
kwestji polskiej wobecny m stanie troi- 
stego podziału wcale za skończoną. 
Wiadomo, żs długo domagał się — acz bezskn- 
tecznie — od księcia następcy tronu, aby synów 
swoich zaznajomił z językiem i obyczajem pol- 
skim — i że w Wersalu, kiedy przyjaźń rosyjsko- 
niemiecka była w samym rozkwicie, miał powie- 
dzieć te pamiętne słowa: 

Byłoby dobrze, gdyby wielki elektor był 
przyjął koronę polską — wtedy byłby na pół- 
nocy istniał podobny ustrój państwowy, jaki 
na południu przedstawiają Austro-Węgry". 

Wiadomo też, że obecne nieporozumienia ko- 
ścielno-polityczne obok innych powodów i z tego 
wzięły swój początek, iż ksiądz arcybiskup 
Ledóchowski pozwolił sobie przypo: 
mnieć pewne zobowiązania i przyrze- 
czenia, których zapomniano. 

Wszystkie te objawy nie dowodzą niczego, 
jeżeli książę Bismark nie będzie chciał, aby 
czegoś dowodziły, mogą jednak zaważyć na 
szali, gdyby rzeczywiście istniały skłonności, ja- 
iio <Czas przypisuje kierownikowi naszej poli- 
tyki. 

Prawdą to jest, że Niemcy zetrzeć 
się muszą z Rosją — i że niemieccy mężo 
wie stanu muszą pomyśleć o stałych środkach 
bezpieczeństwa przeciw kolosowi północy. Ale do 
utworzenia polskiego państwa środkowego, do za 
grzebania w tem sposób na Wschodzie Niemiec 
robaza fermentacji i buntu — do tego ztąd krok 
tak wielki, że tylko chyba rozpacz do niego 
popchnąć by mogła — a do polityki va banque 
w obec Rosji jeszcze na szczęście nam daleko.“ 

Nieprzyjaciel nie mógł w sposób muiej 
dwuznaczny wypowiedzieć obaw swoich, że to, 
czego się cbawiał zawsze tak bardzo, nawet w 
zasadzie, ma wszelkie za sobą prawdopodobieństwo 
objawienia się także w czynie. Tak samo zapewne 
osąd:ą artykuł ten także czytelnicy nasi. 


SPRAWY ZAGRANICZNE, 


Londyn 13. września. O bitwie pod Tel-el- 
Kebir, docnodzą bliższe szczegóły. Armja wyruszy- 
ła o godz. 8 z rana po mieście pontonowym, rzu- 
conym przez kanał pod Kassassinew. Gros dywi- 
zii kawalerskiej tworzył prawe skrzydło. Pułk 19 
huzarów i jeden z bata'ionów pozestał w obozie. 
Artylerja maszerowała przed piechotą. 

O godz. 4. minut 45. sianęło wojsko przed 
pozycją Egipcjan; rozkaz do boju został wydany. 
Z prczątku wszystko ogran:czało się na kanona- 
dzie, rozpoczętej przez wurtylerją dywizyjną. O 5. 
m. 20., grzusiały działa na całej linji. Powoli ;e- 
dnak rozpoczęła walkę piechota w samym środku: 
linji. Nzjdzielaiej się spisała brygada szkock», 
która wykonała główny atak. Ezipcjanie nie zduła- 
li wytrzymać tegu ataku. 

O godz. 12. popłoch i ucieczka stała się po- 
wszechną. Caia aruylerja i wozy z pakunkami 
wpadły w ręce Anglików. Kawalerja przyprowadza 
ciągle nowych jeń ów. O stratach z powodu wiel- 
kiego obszaru btjowego terenu, trudno powiedzieć 
cos pewnego. Straty Anglików oceniają na 200 d- 
300 ludzi, Ezipcjan na 2000. O przebiegu walk. 
ua skrzydłuch, gdzie E apejanie największą ponie 
śli klęskę, brak dotąd szczegółów. Oba skrzydźu 
wykonały doskonale ruchy oskrzydlające, 8 wojsko 
egipskie byłoby z pewnością zmuszone do kapita- 
lacji, gdyby się nie było przed zupełaem otocze: 
niem jeszcze ratowało ucieczką. Na szańcach zo- 
stawił nieprzyjaciel 200 zabitych. Anglicy wzięli 
dwa pociągi, pomiędzy tymi jeden pancerny z 
działami Kruppa. Korespondent Daily News sądzi, 
że Arabi bądzie mógł uchodzić za zdolnego jene- 
rala, jeżeli mu się uda uratować armję od popa- 
dnięcia w niewolę. 

Petersburg 11. września. Książę czarnogór 
ski, którego podróż od granie austrjackich do Pe- 
tersburga, była, jak się wyrażają pisma rosyjskie, 
jednym ciągłym pasmem owacy)j urzędowych, skła 
dai dnia .bm. wizytę carowi w Peterhcfie, przyj- 
mowany z wielkiemi honorami, świadczonemi do- 
tąd przez dwór carski tylko pierwszorzędnym mo 
uarchom. Car sam przybył aż do portu na powi- 
tanie ks. Mikołaja, wysiadającego z carskiego ja- 
chiu „Aleksandrja,* który go przywiózł z Pe 
wrsburga, a po zwykłych ceremonjach i obiedzie 
dworskim, sam też go odwiózł do jednego z pa- 
łacyków carskich, rozrzuconych w parku peter- 
hof:kim, w którym urządzone były apartamenta 
dia gościa. Książę, jak słychać, zabawi nad Newą 
dni 19. — W dniu swoich imienin, 11. bm., car 
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my w rubryce „Nadesłane” 20 -t. od wisrma. 


jenera? Drenteln, jenerał- gubernator kijowski, 
ny wielbiciel zasad katkowskich; jenerał Albie- 
ski z Warszawy nic nie otrzymał. — Baranow, 
ychczasowy gubernator archangielski, a były 
policmajster petersburski, został gubernatorem 
liżnonowcgrodzia. — Jenerał Czerniajew, w 
OWarzystwie dwunastu urzędników jenerał-guber- 
naterskiego biura, wyjechał już do Taszkientu ob- 
jąć obowiązki swoje; cdjeżdżającego odprowadzali 
członkowie panmoskiewskiego komitetu („słowiań- 
skiego komitetu dobreczynnego*) czule Żegnając. 

JNowoje Wremia w artykule pod tytułem: 
„Czy należy obawiać się o rosyjską politykę," pi- 
sze: „Tak więc, ktokolwiekby zajął miejsce hr. 
Ignatiewa, nie mogło być poważnego powodu do 
lękania się o dalsze koleje rosyjskiego kierunku 
w polityce. Ale następca hr. Ignatiewa, grunto- 
wnie różniący się od tego ostatniego charakterem, 
i jeżeli można się wyrazić, temperamentem — ze 
swoich przekonań był nie mniej przecież jawnym 
Rosjaninem i nigdy nie był zwclennikiem ani ad- 
herentem owego kosmopolityzmu, który z taką u- 
ległością gotów wysługiwać się każdemu cndzo- 
zismcowi. On jeden z pierwszych z pomiędzy ro- 
syjskich meżów dał popęd do praktycznego zbli- 
żenia się Rosjan do Słowian zachodnich — faktu, 
do tej pory przelewającego żółć w pewnych kół- 
kach, gdyż zbliżanie się do Słowian, według ka- 
techizmu naszych liberalistów, jest to samo, co 
przyznawać się do tego, że się jest Rosjaninem i 
nie rumienić sie dlatego.,Zdaje się, że to wszystko 
wystarcza do usunięcia obaw o losy rosyjskiego 
kierunku w naszej wewnętrznej polityce." 

Według informacji UŃuskiego Kurjera, rząd 
wkrótce poetai do całkowitego zreiormowania 
policji tak powiatowej, jak i miejskiej. „Czaś już 
był wielki po temu ? — woła dzienaik wspomnia- 
ny — bo cóż to jest nasza policja? Zasady, ożty- 
wiające dotychczas policję naszą, powstały jeszcza 
za riotra Wielkiego, tj. prawi- temu lat 200, gdy 
wyobrażanc sobie, że przeznaczeniem państwa jest 
uszczęs.iwiać poddanych swoich przez wtrącanie 
się nieustanne do wszystkich objawów i potraeb 
życia prywaiuego, przez rozpościeranie opieki nad 
wszelką myślą, nad każdem zachceniem najmniej- 
szem, sżeby tym sposohem włedze rządowe, w 
drodze jak najkrótszej, mogły prowadzić ich do 
szczęścia doczesnego i wiecznego, według swej 
woli i rozumienia, mie pytając wcale interesowa- 
nych, czy im z tem źle, lub dobrze. Z pewodu 
podobnego zapatrywan a się na ebowiązki i zada- 
nie władzy państwowej w:głędem poddanych, wy- 
nikło naturalnie, że przyznano policji nadzwyczaj- 
ne prawa i znaczenie, i nakoniec państwo stało się 
„państwem  policyjsem*. Dalej auter przyto: 
czywszy „regłameni* piotrowy o policji — w któ- 
rym pomiędzy innemi powiedziano, że obowiązkiem 
jej jest doglądać także, ażeby nikt nie wykraczał 
przeciw skiomncści w jedzeniu, tj. ażeby zamiast 
obiadu z trzech skromnych potraw, nie sprzątał 
czterech — i wspomviawszy czasy mikołajew: kie, 
w których „ILE. otd elenje* stanowiło rząd wła- 
ściwy, dowodzi szkodl wości systemu pannjącego, 
wyrażając jedeocześnie nadzieję, że może rząd już 
raź przecież przyjdzie do rczumu i nie będzie się 
wtraeał do tego, co do niego nie zaleky. — We- 
dług doniesi n pism petersburskich, w przepisach 
pocztowych zajdzie podubno zmiana, na mocy ltó- 
rej paszport, wydany na wyjazd za granicę, bę- 
dzie mógł siużyć na kilka wyjazdów, nie zaś na 
ras jeden tylko, jak detąd bywało, z wielkim 
uszczerbkiem czasu i pieniędzy osób intareso- 
wanych. 


Dnia 8. b. m. umarł w Nowogrodzie Sərt fin 
Srrafinowicz Szaszkow w kwiecie wieku, bo zalee 
dwie lat 39 licząc, złamany więzieniem i katorgą, 
w której kilka lac przebył za przestępstwa polity- 
czne. Był to jeden z najlepszych i nmajpracowit= 
szy:h pisarzy rosyjskich; zajmowsł się szczególnie 
sprawami społecznemi. — Ruskim Kurjerza 
czytamy: W Kuskowie, w okolicy Moskwy, zda- 
raył sie mastępujscy wypadek d. 25. przeszłego 
lipea. Niejaki p. G. P—in, zajmujący się kwestją 
naftową, najał sobie umyślnie willę w Kuskowie, 
gdzie jet dystylarnia nafty p, Gabonina, ażeby 
módz łatwiej robić doświadczenia mad odpsdkami 
naftowemi, ku czemu wziął też z sobą z Moskwy 
niewielkie laboratorjum chemiczne. Przez pewien 
czas wszystko było dobrze, lecz w dniu wskaza- 
zanym, słyszy p. P—im, że ktoś w necy silnie 
dobija się do jego okiemnicy. Kto tam? woła zdzie 
wiony. — Otwórz pan, policia — i w kilka mi- 
aut potem, pokój napełni? się żandarmami w asy 
stencji uiadnika, stanowego prystawa i stróża do- 
mowegc. Po najściślejszej rewizji, która mie nie 
odkryła i po spisaniu protekołu, prystaw wyszedł, 
nie raczywszy nawet powiedzieć, eo go spow: d= 
wało do napada nocnego na mieszkanie spokojne- 
go człowieka. Dopiero w kilka dni potem, udało 
się panu P--inowi dowiedzieć, że zawdzięczał tą 
miłą wizytę ełużącemu swojemu, ktorego był od- 
dali, a który przez zemstę doniósł był, jakoby p. 
P—in, wyrabisł dynamit. — Urisdnik Jasiński w 
powiecie monylewskim, w gubernji podolskiej, jest 
prawdziwą plagą, jak powiada ‘Gotos, dla okoli- 
cznych mieszkańców, których nadzór nad „błagca 
nadiożnostiu" został mu pcruczomym. Bije, ob- 
dzierw, grozi oybirem i biada temu, kto nie wy- 
pełni żądania edsla katkowskiego. Niedawno we 
wsi Nilepy kazał sobie dać konie, a że koni nia 
było, bo czes roboczy, Jasiński zmusił nahajem 
dwóch gospodarzy, Leoncjusza Grabczaka i Filipa 
Kusztę, do zaprzęgnięcia się do bryczki, i ci speł- 
niająe końską powinność, dowiiźii go istotnie d9 
Bałty, o 8 wiorst od pomiemionej wioski.* 

Car przysłał do Petersburga z Peterhofu księs 
ciu czarnogórskiemu najwyższy order rosyjski, ja- 
kim jest gwiazda św. Andrzeja „pierwozwaanokho*. 
Książę zamierza odwidzić wystawę moskiewską, a 
tymczasem ciągle siedzi w Potez: burgu, nie zaś 


rozdał mnóstwo orderów; na czele udekorowanych w Peterhofis, bo w pierwsrym mieszka minister 
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‘craw zagranicznych, Giers, z którym nie jedną Antoniego i FJózefy z  Rymciew c= 
już cdbył konferencję. — Wystawa moskiewska wskieh. Pan Jankowski był przez 30 lat rządcą 
potrwe, isk, słychać, do 1. października v. s. — folwarku Kembłowa w majętności Seweryna hr. 


©Odeski Wiestnik donosi, że wyższa władza chcące 
zawczasu zapobiedz możliwości przeniesienia cho- 
lery z Egiptu do Rosji, w razie gdyby cholera 
rckazać się miała w Egipcie, poleciła przedsię- 
wziąć już odtąd środki ostrożności, a mianowicie 
pcddawać wszystkie przychodzące z Egiptu statki 
i pasażerów nadzorowi kwarantannowemu, a to w 
w myśl §. 131 ustawy © kwarantannie. 

W Journal de St. Petersbourg czytamy: Ber- 
lińska National Zeitung donosi, że pośrednią dro- 
gą otrzymała z Petersburga depeszę o krążącej 
pogłcsce zmobilizowania caterech korpusów armji, 
dowódcami których mają być mianowani jenerało 
wie: Hurko, Radecki, Czerniajew i Loris-Melikew 
Berliński dziennik sam nie wierzy tym wieścio 
i dobrze robi, niech jednak nam jeszcze pozwo 
wyrazić domysł, że pośrednia droga, o której mó 
wi, oznacza pewnego spekulanta, grającego R 
zniżkę na giełdzie berlińskiej". 

W Kraju petersburgskim z przyszłego tygo 
dnia znajdujemy pod tytułem „Polacy i Mała 
rusini* nastepujący artykuł, czyli raczej dc 
słowny wyjątek z artykułu  Krstemarow 
„Poślednije gody Rzeczypospolitej. (Ostatnie lat 
Rzeczypospolitej)", zamieszczonego w  naiśwież- 
szym zeszycie miesięcznika  Wiestnik Jewrcpy, 
wychodzącego w Petersburgu. Wyjątek ten, tyczą- 
cy się stanowiska zajętego przez Kolirza, który 
mcżemy rekomendować szczególnie pp. moskalu- 
jscym Rusinom galicyjskim, brzmi nsstępujśco: 

„Pan Kzlisz powiada, że celem jego jest po- 
gcdzenie Polaków z Małcrusinzmi. Jest to bez- 
watpienia cel dobry i my jesteśmy gotowi w 
miarę naszych rłabych sił jemu pomagać. Obe- 
cnie, przynajmniej u nas—w państwie rosyjskieme, 
o ilə nam wiadomo, nie ma właściwie nieprzyja- 
źni narodowej pomiędzy Małcrvsirami i Polakam'. 
Chłop Małorusin, (a gdzież w R>sji widziano mz- 
sę Małorusipów, nie chłopów ?) nie jest nieprzy- 
iaźnie usposcbiony dla Pelska, za to że jest Po- 
Jakiem, i ze swoim bratem chł rem - Polakiem 
chętniej, być może, zbliży się niż z takimże swo- 
im bratem chłopem wielkcrosyjskim- Jeśli chłcp 
Małcrusin nie lubi Polaka, to Polaka - pana, lub 
jego ekoncma—szlachcica, nie lubi tak, jak pa- 
turalnie nie lubi niewolnik swego despotę, robo- 
tnik— eksploatatora, ujarzmiającego jego pracę i 
jego duszę, do tego dawniej przyłączyła się je- 
szcze strona rel gijna, kiedy pan - Pclak (ub naj- 
częściej Rusin spolaczcny) chciał gwałtem przy- 
musić ga do wyzaawania Usii (Ill gdzie, kiedy ?). 
Taka nienawiść w dawnych czasach była bardzo 
silną, po zniesienia prawa psńszczyzny zmniej- 
szyła się ona znacznie, zupełnie jednak, jeszere 
nie wyparowała, i wyparować nie mogła, gdyż 
właściciel ziemi, mając większe Środki materjalne, 
stara się zawsze urządzić interesa w stosunkach 
z 'udem rokoczym tsak, żeby robotnik sprzedawał 
mu swoją pracę, jak najtaniej, a jemu za dostar- 
czane wygedy płacił jak najdrcżej. Ale takie sa 
stosunki małcrusińekiego chłopa z wszelkiem in- 
nem „państwem“ i z obywatelami wielkorocyjskie- 
go pochodzenia i ze swemi małorusinami, a wre- 
szcje, za wszelkiemi kapit: l stami, potrzebującemi 
pract chłopskiej i w tymże stopniu, co i z pana- 
mi-Pclakami. Bardzo chwalebnie za peśzednictwem 
żywego słowa, jak i drukowanego, starać się ure 
gulować podobne nieporozumienia i wynajdywzć 
środki do pogodzenia, alə do tego trzeba wybadać 
w różnych miejscoweściech istnieigce ste: unki 
małerusińki*go chłopa z7 właścicielami ziemi 
kspitalistami, tsk polskiej, jak i wielkorceyjskiej 
narodowości i znaleźć, w czem m:gą ustąpić 
ebie strony dla zobopólnego  przyjacielskiego 
istnienia. * 

Ozytamy w Kraju petersburskim: „Zarja na 
zrobiony jej ze strcny pewnych gszet rosyjskich 
zarzut Że «wracając uwage na przejawy myśli 
polskiej wybiera takie tylko, które z jej strony ra 
poklask zasługuja. a tem samem przyczyzia się 
do uspienia uwagi spcłecznej na tskie przejawy 
tej myśli, które tehną tradycyjnym charak'erem 
nienawiści do wsrystkiego niepelskieg: i nie Fa- 
t:lickiego w te odpowiada słowa : 

„Po piewsze prasa nasza perjiodyczna psie da 
at Za wiele takich crganów, które przyjęły na 
siebie obowiązek wyśledzenia „polskiej intrygi" 
juchwycania jej przejawów nawet w drcbnostkach, 
które uchedzą uwagi zwykłych śmiertelników ; 
sprawiedliwość więc wymaga, żeby chociaż nie- 
które organa prasy zwracały uwagę publiczności 
rosyjskiej na takie przejawy społecznych dążeń 
pośród Polaków, które rą pozbawione właściwości 
przez nich 
przeciwne posiadające własności. Powtóre — a to 
najważniejsze — przyznając za dobry i współczu- 
jącym z kierunkiem polskiej myśli, który uwa- 
Żamy za zgodny z interesami pelskiego i rosyj- 
skiego spiłeczeństwa — tym samym podbudzamy 
rozwinęcie się myśli społecznej w kierunku pożą- 
danym. Ignorowanie tego zjawiska prze» przed- 
stawicieli prasy rcsyjskiej. a między innemii 
przez nas, dowiodłoby tylko tego, że wszyst- 
kie starania lepszej części polskiego społeczeń- 
stwa aby dojść do zgody — 84 zupełnie bezpło- 
dne i doprowadziłyby ją tylko do przekonania, że 
co się tego pytania dotycze, „nadz eję na zawsze 
porzucić potrzeba". Dla tego to jesteśmy przeko- 
nani, że od czasu do czasu zwracając uwagę rosyjskiej 


i 


poszukiwanych, ma przejawy wręcz | 


Mielżyńskiego. — Przydzielony do włoskiego posel- 
stwa w Wiedniu pułkownik Lanza, zamianowany 
generałem. opuszcza Wiedeń; na jego miejsce przy- 
będzie w końcn przyszłego miesiąca majer general- 
nego sztabu Cerutti. — W Paryżu zmarł dnia 
9. b. m. w wieku lat 73, słynny matematyk, czło- 
nek sakademji francuskiej Józef Lionville. — 
W majątku swym Falladen, w Anglii, zmarł Jerzy 
Grey, minister spraw wewnętrznych w gabinecie 
Russela w roku 1846, następnie zaś w gabinecie 
Palmerstona w roku 1855. W roku 1874 usunął 
się Gre | mite i 


daną dzielimy się dziś z czytelnikami wiadomością: 

Oto niebawem będziemy się tu porozumiewać 
między sobą za pośrednictwem telefonów. 

Chory z lekarzem; hankier, adwokat, notarjusz, 
fabrykant, kupiec i t. p. ze swoimi klientami; na- 
czelnik z podwładnym, redaktor z administracją, 
przyjaciel z przyjacielem, ojciec z synem lub córką. 
a nawet narzeczony z narzeczoną będą odtąd mogli 
komunikować się z sebą, nie potrzebując nawet ru 
Bzać się z miejsca, 

Zysk na czasie, jasne i dokładne porozumienie 
i wypiywające ztąd korzyści, przemawiają zbyt wy- 
mownie na korzyść tego najnowszego środka komu- 
nikacyjnego, byśmy potrzebowali rozwodzić się nad 
tem obszerniej. 

Z powodu, że każdy dom, w którym będzie 
zaprowadzoną stacja telefoniczna, lub nad którym 
będą umisszczone dźwignie pod linje telefoniczne, 
będzie zarazem zaopatrzony gromozwodem, znika 
dla tych domów niebezpieczeństwo uderzenia piorunu. 
Płyty żelazne zakopane w ziemi, a połączone z 
owemi dźwigniami, sprowadzają do ziemi nagroma- 
dzoną w czasie burzy w powietrzu atmosferyczną 
elektryczność. Choćby więc z tego jednego względu 
mamy nadzieję, że obywatele naszego miasta po- 
prą wchodzącą w życie instytucję. 

Koncesje na zaprowadzenie stacyj telefoni- 
cznych we Lwowie i w Krakowie oddał rząd kra- 
jowemu przedsiębiorstwu, na którego czele stoją pp. 
br. Horoch i Zakrzewski. 

Budowę linij telefonicznych i urządzenie odno- 
śnych biur poruczyło przedsiębiorstwo byłemu in- 
Bpektorowi kolei i telegrafów rumuńskich, a wielo- 
letniemu koledze naszemu po piórze p. Władysła- 
wowi Dnninowi, który z właściwą mu energią i 
znajomością rzeczy zabiera się bezzwłocznie do speł 
nienia powierzonego mu dzieła. 

Bliższe szczegóły o telefonach lwowskich znai- 
dą osoby interesowane w zamieszczonym dziś in- 
seracie. 

Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Julii z 
Lewickich Łozińskiej, zmarłej 16. września 1881 r. 
odbędzie się w sobotę o godzinie 10. rano w ko 
ściele archikatedralnym obrządku łacińskiego. 


W sprawie Franka i Itty Ehrenprels o 
fałszowanie trunków, która ciągnęła się w tutejszym 
magistracie i sądzie krajowym pszez 4 miesiące, 
zapadł wyrok, skazujący Franka na 4 miesiące wię- 
zienia, jego kelnera na 3 miesiące, szwagra zaś 
jego i szwagrową na miesiąc cieżkiego więzienia, 
zaostrzonego postem, oraz zwrot kosztów postępe 
wania sądowego. Odebrano przytem raz na zawsze 
Frankowi koncesję na wyszynk i fabrykację trun 
ków, Ittę Ehrenpreis sąd od odpowiedzialnośei uwol- 
nił na tej podstawie, że wydzierżawiła ona w zu- 
pełności przedsiębiorstwo Frankowi. 

Mianosania Sąd krajowy wyższy w Krako 
wie dozwolił Tgnacemu Mostowskiemu, kanceliście 
sądu powiatowego w Brzesku, przenieść się w tym 
snmym charakterze do sądu powiatowego w Bochni; 
zamiarował zaś kancelistami sądów powiatowych : 
Francjszka Gumińskiego, sierżanta rachunkowego w 
40. pułku piechoty, dla Biały, Stanisława Baczkow 
skiego i Romana Kubasa, sierżantów rachunkowych 
w 18. pułku piechoty, pierwszego dla Kęt, drugiego 
dla Brzeska, a nakoniec Szymona Kłodnickiego, 
wachmistrza żandarmerji, dl» Grybowa, 

Ze Lwowa piszą do wiedeńskiego remden- 
lattu, że kursuje tn opatrzona licznemi podpisami 
petycja, której antorowie domagają się odebrania do- 
tyczasowemu dyrektorowi teatru lwowskiego, p. Mi- 
łaszewskiemu, roeznej subwencji krajowej, z powodu 
zaniedbania przezeń teatru lwowskiego. Petycja ta, 
jak donosi tenże dziennik, ma być wniesiona do Sej- 
mu przez posła Goldmana. 

Kasztany przy placu Halickim, wbrew zwy- 
kłemu porządkowi rzeczy, zrzuciły tegoroczne liście 
a z pączków wystrzeliły nowe jasno zielone liście— 
obecnie zaś kwitną znowu. Dotąd dwa drzewa od- 
młodniały i to nie w całości jeszcze, niektóre bowiem 
tylko gałęzie odświeżyły się. Innych drzew parę 
zakwitnie, zdaje się, temi dniami. 


Nowe gmachy szkolne. W roku bieżącym 


publiczności na to. co mówi dawno już powstała |rozpoczęło nasze miasto budowę dwóch gmachów 


cała plejada polskich organów prasy o tem, co 
jest koniecznem, ażeby zgoda stała się możliwą — 
spełniamy w ten sposób ciążący na nas obo- 
wiązek, jako na przedstawicielach prasy w kra- 
ja południowo - zachodnim , najbardziej zaintere- 
sowanym, ażeby ustaliły się nareszcie dobre sto- 
Bir W między  zamieszkującemi go narodowo- 
ciami“. 
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KRONIKA. 


Ludo 15. września, 


Wiadomości osobiste. Jan Zacharja- 
siewicz, o którego zranieniu skutkiem spłoszenia 
konia podaliśmy w swcim czasie wiadomość, wy- 
zdrowiał już, cierpi jednak jeszcze na męczącą 
bezsenność. — Dr. Łucjan Rydel, profesor uni- 
wersytetn Jagiellońskiego, po dłaższej nieobecności 
powrócił do Krakowa. — P. Jan Gottman, star- 
szy leśniczy w dobrach księcia Montleart w Ixde- 
bniku, w uznaniu wieloletniej skutecznej działalności 
na pola kultury lasowej, otrzymał złoty krzyż za- 
sługi x koroną. — Z Miłosławia w Posnańskiem 
donoszą nam że dnia 10. b. m. odbył się tam u 
roczyście złoty ślub 50-letniego małżeństwa państwa 


szkolnych: szkoły ludowej im. św. Marji Magdaleny 
i św. Anny, Budynek będzie nietynkowany i pokryty 
dachówką. Uroczyste założenie kamienia węgielnego 
w szkole św. Anny (przy ulicy Kazimierzowskiej na 
przeciw nl. Krasickich) odbędzie się we wtorek 19. 
bm. o godz. 10 z rana. 

Dyrekcja gimnazjum akademickiego (ruskiego) 
zawiadamia nas, że do gimnazjum tego wpisało się 
z początkiem rozpoczynającego się obecnie roku 
szkolnego 4%0 uczniów. Dyrekcja oświadcza dalej, 
że więcej uczniów do zakładu swego przyjmować 
nie może; nie może też tworzyć ani ruskich, ani 
polskich paralelek, zarówno z powodn braku miejsca, 
jak i dla niedogodności, wynikających, zdaniem dy- 
rekcji, z nadmiernej liczby uczniów. 

© sprawie pomnika Mickiewicza. P. Wa- 
lery Rzewuski z Krakowa prostuje w liście do nas 
pisanym , podaną przez naszego krakowskiego kore- 
spondenta wiadomość, jakoby wniosek jego o posta- 
wienie pomnika naszemu wieszczowi na plantacjach 
przed nowym gmachem uniwersyteckim, został przy- 
jety przez radę miejską. Wniosek odesłany tylko zo- 


UZLENNIB PULSKI. 


ryczne tradycje i jest dość obszernym na pomieszcze- ` 


nie pomnika. 

Na pogrzebie hr. Zofji Ditriechstein, który 
się odbył w Wiedniu d. 11. bm. o godz, 6 po połu- 
dniu, byli obecni: księżna Julja Lichtenstein z domu 
hr. Potocka , namiestnik hr. Alfred Potocki i wiele 
osób s arystokracji. Zmarła była damą pałacową 0- 
zdobioną orderem:krzyża złocistego. Hr. Ditriechstein 
pochowaną została na centralnym cmentarzu wie- 
deńskim. 


Pożary. Goz. Lwowska przytacza długą lita- 
nię pożarów, wydarzonych ostatniemi czasy, z któ 
rych notujemy znaczniejsze. Ciężkie klęski pożarowe 
nawidziły w ostatnim miesiącu kilka gmin powiatu 
ohatyńskiego. I tak we wsi Wyspa ofiarą pożogi 
padło mienie czterech włościan, wartości 2700 złr.; 
wsi Słoboda Konkolnicka mienie 13 włościan, 
partości 7360 złr.; we wsi Meducha mienie trzech 
włościan, wartości 1720 złr., a we wsi Podkamie 
nin mienie trzech gospodarzy, wartości 6000 złr, 
Z pogorzelców niewiele tylko miało ubezpieczone 
pwo'e budynki. Przyczyną tych klęsk była nieostro- 
ność, — W gminie Wolicy, w powiecie ropczyc- 
kim, na folwarku dworskim spłonęły trzy stodoły 
e zbożem i sprzętami, wartości 32 000 złr., w czę- 
jei tylko ubezpieczonej, oraz budynki i zapasy 
trzech gospodarzy we wsi, których nieubezpieczona 
strata wynosi 1556 złr. Ogień powstał, jak się 
zdaje, od iskier z komina lokomobili — W Bra- 
tkowicach, w powiecie rzeszowskim, spłonął tartdk 
parowy ze wszystkiemi przyrządami i zapasami 
tarcie. Ubezpieczona szkoda wynosi 20.000 złr. 
Przyczyna pożaru tego nie jest wiadoma, — W mia 
steczku Tarnorudzie, w powiecie skałackim, zgorzało 
w tych dniach 16 zagród z tegorocznym zbiorem 
zboża, oraz 31 domów mieszkalnych izwaelitów, mię- 
dzy temi także krany z całym zapasem towarów, 
dalej dach kościoła, kostnica, całe probostwo, ratusz 
skarbowy i młyn z zapasem mąki. Ogólna strata 
wynosi około 60.008 złr., a z pogorzelców tylko 
sześciu miało nbezpieczone budynki. Kilkadziesiąt 
rodzin opłakuje stratę oałego mienia. Zawiązał się 
bezzwłocznie w miejscu komitet pomocy, a staro 
stwo zarządziło w całym powiecie składkę na rzecz 
nieszczęśliwych, Przyczyną nieszczęścia był brak 
nadzoru nad dziećmi, które bawiły się zapałkami. 
W gminie Podlesiu, w tym samym powiecie, spło- 
nęło kilka budynków gospodarskich z zapasem zbo- 
ża, wartości ogólnej 2944 złr., zaś na folwarku 
dworskim Zielona 7 stert zboża, wartości około 
8000 złr, W pierwszym wypadku ogień powstał 
wskutek nieostrożności, w drugim wzniecony był 
zbrodniczą ręką, która równocześnie wznieciła drugi 
pożar we wsi, ażeby odciągnąć ludzi od ratunku na 
folwarku. 

Wielki pożar srożył się dnia 11. b. m, 
wieczór w miasteczku Gołógórach, w powiecie Zło- 
czowskim, i pochłonął przeszło 40 domostw w sa- 
mym rynku położonych. Około 100 rodzin izreali- 
ckich pozbawionych zostało całego mienia. Komitet 
pomocy zawiązał się bezzwłocznie w miejscu, a 
nadto zarządziło e. k. starostwo złoczowskie zbie- 
ranie składek w całym powiecie. Przyczyna tego 
pożaru nie została jeszcze zbadana, 

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z dnia 14. września. Skradziono panu W. G. z kie- 
szeni zegarek srebrny o pojedynczej kopercie, a pani 


M. P. kwotę 6 złr. — Złożono w pol. 5 znalezio- odebrać, gdy przedstawienie nie wypadło tak, jak|P 


nych kluczyków na żelaznym łańcuszku, 


Zbłąkany, około 3 lat liczący chłopczyk, imie- " 


niem Jasio, blondyn, bez kapelusza i bucików, po- 
zostaje pod opieką pani P, L. pod 1. 2 ul. Staro- 
zakonna. 


Hanowce 9. września, [Z nad brzegów Dnie- 
stru.) Z wdzięcznością wspominać będą osiedłeni nad 
brzegami Dniestru mieszkańcy Hanowiec i Popławnik 
tych dobroczyńców swych i wybawicieli, którzy pod- 
czas pamiętnej powodzi nieśli nieszezęśliwemu ludo- 
wi pomoe i ulgę. Gwałtownym szumem wód dn. 20. 
sierpnia zatrwożeni mieszkańcy pomienionych miej- 
scowości, widząc na półtorymilowej przestrzeni wodą 
zalane pola i całoroczną mozolną pracę swoją pod 
wodą, a domy i budynki gospodarskie zatopione, do- 
prowadzeni do ostatecznej rozpaczy, na wyżynach 
drzew i domów z życiem swem chronili się. Nie było 
prawie nadziei ocalenia. Na szczęście z dworu boł- 
szowieckiego wysłano łódź dworską, a kilku śmiałych 
cficjalistów odważnie przypłynąwszy do Popławnik i 
Hanowiec, ludzi od pewnej śmierci wyratowali. Na- 
zajutrz i dni następnych krążyła znów ta sama łódź 
koło Popławnik i Hanowiec , gdyż właścicielka dóbr 
Bołszowiece, pani Izabela Krzeczunowiczowa, codzien- 
nie z dworu swego żywność wszelką: chleb, sól, zie- 
mniaki, a nawet i naftę dla biednych włościan do- 
wozić kazała tak długo, dopóki wody nie ustąpiły i 
namnły nie osiadły, 

Nie dość na tem, pani Krzeczunowiczowa prze- 
słała do wydziału powiatowego 200 złr. dla wspar- 
cia powodzią zrujnowanych gmin Hanowce i Popła- 
wniki. — Dowody gorliwości złożył także starosta, 
p. Podwiński, dowiedziawszy się bowiem o strasznej 
klęsce, osobiście przybył do Hanowiec i nie obawiał 
się wsiąść do wątłej łódki, ażeby się naocznie prze- 
konać o wyrządzonych szkodach. 

Z szczególną też pieczołowitością zajęli się bie- 
dnym ludem: marszałek rady powiatowej, p. Mikołaj 
Torosiewicz, i komisarz starostwa, p. Bańkowski. 
Związawszy się bowiem w centralny komitet powia- 
towy, w celu niesienia pomocy powodzią dotkniętym 
gminom , objeżdżali wspólnie wszystkie takie gminy, 
poustanawiali w tym celu wszędzie lokalne komitety, 
a stosując się do dawnej praktycznej zasady: „q 
cito dat, bis dat*, przysłali dla mieszkańców hano- 
wieckich i popławniekich do rozdania wszelkiej ży- 
wności, a mianowicie : chleba , sera, jagieł, grochu 
itp., zostawiwszy do rozdzielenia między najbardziej 
zrujnowanych mieszkańców w Hanowcach i Popła- 
wnikach 150 złr., a następnie kwotę 200 złr., jako 
osobny dar pani Krzeczunowiczowej. Zapewne, że 
łaskawe te dary w porównaniu z niepowetowaną 
stratą całego prawie mienia gospodarskiego, nie mo- 
gą stanowić nic innego, jak tylko małą, nieznaczną 
jałmużnę , jednakże dary te, jako pochodzące ze 
i współczucia, pokrzepiły zbiedniałych lepszą nadzieją, 
'tem moeniej, że centralny komitet rohatyński pod 
| przewodnictwem marszałka Torosiewicza, z całem u- 
siłowaniem zajmuje się składkami w zbożu na za- 
siew dla nieszczęśliwych gospodarzy. 


Jarosław 11. września. Dnia 9, bm, po so- 
lennem nabożeństwie żałobnem za wszystkich fun- 
jdatorów kościoła Panny Marji i odópiewaniu „Veni 


stał do komitetu bndowy pomnika. Tem lepiej, Mo-j Creator“ przez ks. prowincjała 00. Dominikanów 
tywa jakie p. Rzewuski dołączył do swego wniosku, į ze Lwowa, wobec licznej asystencji duchowieństwa 
nie przekonywują nas bynajmniej. Pomnik stanąć; Z różnych stron krajn obu obrządków, rozpoczęła 
winien dla tego na rynku krakowskim, iż rynek jest | sie wielka loterja fantowa na kościół rzeczony, w 0- 
ogniskiem , sercem miasta, jak to juź zreszią było, beeności komisarza starostwa, delegata Rady po- 
powiedzianem. Rynek kraj.owski przytem ma histo- | wiatowej, radnych miasta i wielu tysięcy ciekawej 
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publiczności. Ciągnienie odbywa się w największym 
porządku : z jednej urny wyciągają liczby losów, a 
z drugłej numera fantów. Czynność tę spełnia dwo- 
je małych dziewczątek. Pierwszego dnia wylosowano 
516 losów, a że wygrywających jest 3010, przeto 
loterja potrwa dni kilka. Rezultat loterji z odno- 
śnem ogłoszeniem wygranych, ogłoszonym będzie 
we wszystkich dziennikach krajowych i zagranicz 
nych. i 

Przed kilkoma laty poruszyłem był kwestję tu 
tejszego cmętarza, lecz Rada gminna do dzisiaj w 
sprawie tej nie a nie nie zrobiła.  Cmętarz nasz 
jest siedliskiem złodziei, włóczęgów, miejscem scha- 
dzek, a wreszcie miejscem, gdzie się wszystkie po- 
trzeby ludzkości załatwiają, a przecież, moi pano- 
wie, jest to miejsce, gdzie spoczywają kości naszych 
rodziców, krewnych i znajomych, miejsce, gdzie kie- 
dyś i nasze zwłoki spoczywać będą. 

Teatr amatorski po trzechmiesięcznym wypo- 
czynku rozpoczyna przedstawienia w połowie bm. 
Trudy amatorów winna publiczność wynagrodzić 
liczniejszem gromadzeniem się, tem więcej, że Ja- 
rosław poszczycić się może siłami, które nie wszę- 
dzie znaleźćby można. 

W sprawie kradzieży u hr. Juliana An- 
drassego w Budapeszcie nic jeszcze nie wykryto. 
Ajenci policyjni konferowali z hr. Audrassym ; skon- 
statowano, że skradziono prócz orderów wiele ko 
sztowności, o sprawcach jeduak kradzieży nic dotąd 
nie wiadomo. Policja utworzyła sobie teorję że kra- 
dzież została popełnioną nie przez fachowych zbro- 
dniarzy. na czem jednak opiera się ta policyjna hi- 
poteza, wykazanem nie zostało 

Czescy muzykanci, którzy dotąd w Rosji byli 
dość chętnie przyjmowani, »naleźłi obecnie nieprzy | 
jaznego wroga w osobie petersburskiego oberpólic- | 
majstra Gressera. Norm. Wremja donosi, że za jego 
staraniem wydane być miało rozporządzenie, na mo- 
cy którego polecono wydalić z Rosji, a szczególnie 
z Petersburga wszystkich muzykantów czeskich. — | 
Tenże dziennik donosi, że anstro-węgierskie posel- 
stwo w Petersburgu oblęgane jest przez wedrownyoh j 
muzykantów = Czech, którzy żądają bądź pieniędzy 
na drogę, bądź paszportów, w ogóle zaś cierpią wiel- 
ką nędzę. Według nowego rozporządzenia, tym tyl- | 
ko muzykantom pozwolono pozostać w Rosji , którzy 
według prawa obowiązującego w Rosji od r. 1876, 
płacili 150 rubli, jako „taksę za prawo włóczę- 
gostwa. * 

Sura Bernhardt skazana, jak wiadumo, na 
karę konwencjonalną 160.000 franków zą samo- 
wolne ongi wystąpienie z Comédie  Frangaise 
za nieniszczenie się z zapłaty tej sumy, ściągnęła 
na siebie proces na drodze cywilnej. Proces ten do- 
biega właśnie do końca, Tymczasem doszły tantiemy 
pani Bernhardt. uważanej ciągle jeszcze jako socić 
taire do wysokości 60.000 franków, tak że pozo- 
stała do wypłacenia grzywna wynosi już tylko 
100.000 franków. Obecnie oświadcza pani Bern- 
jhardt Damala gotowość swoją do spłaty pozo- 
|stałej reszty 100.000 franków w czterech ratach 


po 25.000 franków, na co zapewne Comódie 
(frangaise, choć z kwaśną miną, zgodzić się nieo- 
mieszka. 


Z Paryża donoszą, że artystka Théatre fran- 


‘gais, panna Fejgin, Rosjanka, niezwykła piękność, | , 


o której pierwszym występie wiele mówiono w Pa 
ryżu, usiłowała wystrzałem z rewolweru życie sobie 


,Bię spodziewano.  Egzaltowana artystka wykonała 
ten zamach w mieszkaniu niejako księcia M. i 
Kula utkwiła w lewej piersi > 
„dotąd nie została wyjętą. Życia panny F. zagraż, 
į niebezpieczeństwo. Powiadają. że czwarty j 
raz ekscentryczna artystka targnęła się na BWs, 
życie. į 
i Aparat ochronny przeciw gazom eksplodu- 
jącym. W dziedzinie górnictwa mamy do zapisania 
ważny bardzo wynalazek. Pan A, List, syn zawia 
dowcy ekonomicznego w dobrach arcyksięcia Al- 
brechta w Leoben, sporządził ochronny elektro- 
magnetyczno automatyczny aparat, zapobiegający 
wszelkim wybuchom gazów eksplodujących.  Wyna- 
lazca otrzymał już zamówienia od pewnego fran- 
cuskiego towarzystwa, mającego zająć się wprowa- 
dzeniem nowo odkrytego aparatu we wszystkich 
francuskich kopalniach węgla P. List nie przyjął 
jeszcze zrobionych mu propozycyj, pragnąc przede- 
wszystkiem zużytkować swój wynalazek wewnątrz 
monarchii. Minister rolnictwa, hr. Falkenhayn, oglą- 
dał podczas swej bytności w Leoben eparat p. Lista, 
o którym tamtejsza akademia górnicza ma wydać 
swoje orzeczenie. 

Człowiek ciągłe r snący. W paryskim szpi- 
talu „Hotel-Dien* znajduje się człowiek, przywiezio- 
ny z departamentu Haute Saone, będący jednym z 
najciekawszych fenomenów , jakie dotychczas były 
widziane. Młody ten człowiek, który ma być podda- 
ny badaniu fakultetu medycznego paryskiego , liczy 
19 lat życia, nazywa się Jan Caudoist. Aż do roku 
zeszłego nic w jego stanie nadzwyczajnego nie za- 
uważano. Był bardzo wysokiego wzrostu, bo 1 metr 
i 96 centymetrów, lecz od dawna przestał rosnąć i 
był zupełnie uformowany. Nagle 17. maja 1881 mie- 
rząc się, zauważył, iż jest wyższy o 3 centymetry, 
zdziwiony tem, mierzył się odtąd co tydzień, d. 14. 
„września doszedł do wysokości 2 metrów i 8 centy- 


"w jego obecności. 


metrów. W tym czasie doświadczył on silnych bole-' 


ści w kościach i chodził bardzo pochylony; 10. sty- 
cznia doszedł do 2 metrów 17 centymetrów, a 15. 
marca do 2 metrów 31 centymetrów. Jednakże od 
30. czerwca rosły mu tylko same nogi; odtąd one 
„rosnąć nie prze'tawały i jednocześnie uczuwał 
,w nich wielkie osłabienie. Obecnie wzrost jego do 
chodzi do 2 metrów i 41 centymetrów, wzrost, któ- 
rego dosięgnął tylko sławny olbrnym, Chińczyk, po- 
kazywany na ostatniej wystawie. Podczas tego nie- 
prawdopodobnego rośnięcia stan zdrowia Caudoista 
szybko się pogorsza. Kaszle bez przerwy, okazują 
się symptomata choroby piersiowej, prócz tego do- 
świadcza ciągłych bólów nerwowych. Jest on prze- 
rażająco chudy, w skutek czego wydaje się jeszcze 
wyższym , lecz nie może się utrzymać na nogach, 


skiego, artysty teatrów warszawskich: „Owiartka 
papieru*, komedja w 3 aktach W. Nardou. 

* Jutro w sobotę dnia 16. września na dochód 
p. Bolesława Ładnowskiego: „Król Lear“, tragedja 
w 5 aktach W. Szekspira, 

Hołd Frnuski Matejki, wystawiony obecnie 
w Domu Narodnym przed końcem jeszcze bieżącego 
miesiaca ma być wysłany do Wiednia, zkąd pójdzie 
dalej do Paryża, Rzymu, Londynu. Lwów nie zo- 
baczy go już, przynajmniej nie tak prędko, kto 
więc jeszcze nie widział arcydzieła naszego mistrza, 
spieszyć się powinien. 

Koncert pani Idy de Sass odbył się wczo- 
raj w sali „Frohsinu.* Nielicznie zebrana ale dobo- 
rowa publiczność powitała śpiewaczką, znaną z wy- 
stepów scenicznych , gorącemi oklaskami. Pani Ida 
de Nass wybrała sobie na popis kilka bardzo pię- 
knych kompozycyj, a śpiewała wczoraj bardzo do- 
brze, lepiej niżeli zazwyczaj. Artystka była przy 
głosie, miała ton czysty i jasny i śpiewała z uczn- 
ciem i werwą. Szczególnie podobała się arja z Pa- 
wła i Wirginji, Maseta , tudzież arja z „Hrabiny.“ 
W koncercie przyjęli współudział p. Konopacka i p. 
Ładnowski. Pierwsza, jak zwykle, zadziwiała słucha- 
czy biegłością swej gry i miękkością uderzenia: drugi 
zachwycił prawdziwie publiczność świetnem wygło 
szeniem „Farysa.* 

Poranek muzykalny pani Basso-Bensici, 
prymadonny opery medjolańskiej, ze współudziałem pp. 
Władysława Barącza, Grerbicza i Schwabla odbędzie 
się w niedzielę dnia 17. b. m. o godzinie 12 w po- 
łudnie w sali Towarzystwa muzycznego. Zapewniają 
nas, że pani Basso Bensici cenioną jest we , Włoszech 
jako bardzo dobra śpiewaczka, 

Koncert p. Franciszka Ondrrviczek i członków 
opery pragskiej odbędzie się w niedzielę dnia 17. 
wrześnin w sali Kasyna miejskiego. Program: 
Część I. 1. Koncert Mendelsona, wykona p. Fr. On- 
drziczek, 2 Ara z opery „Cyrulik Sewilski* Rossini, 
wykvna panna Hlawaczek, 3.a) Arja z czeskiej opery 
„Leida*, wykona Karol Bendl, b) Zadanie dziewczyny, 
Wł. Zieliński, wykona pan Stropnicki, 4. a) Elegia, 
Laub, b) Mazurek, Wieniawski, wykona pan Fr. 
Ondriczek. Część II. 5 Fantaza, Oberthür, wy- 
kona pan Karol Kowarzowicz, 6. a) „Kdybych ja 
wiedel, że letós umru, b) „Uż mon milou do kostela 
vezou“, czeskie, ce) „Czarny krzyżyk“, A Münch- 
heimer, wykona pan Stropnicki, 7. a) „Jako andiel 
ty jsi krasna“, pieśń, Bradzki, b) „Mazurek“, Cho- 
pin, ce) „Agniczka“, pieśń, Laub, wykona panna 
Hlawaczek, 8. a) Romans, K. Kowarzowicz, b) Ta- 
rantella, Wehle Ondrżiczek, wykona pan Ondrziczek. 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Gubrynowicza 
i Schmidta, oraz w kancelarji Kasyna miejskiego. 
Początek o godsinie 7. wieczór. 

„Presse“ zamieściła w odcinku artykuł z Czasu 
pióra Józefa Szujskiego pt. „Sobieski und dłe Be- 
freiung Wiens“, 

Odczyt p. Kościeszy Żaby, znanego ze swych 
podróży, odbędzie się we wtorek dnia 19. b m. o 
godzinie 7. wieczorem w sali ratnszowej. P. Żaba 
mówić będzie o swej podróży przez Amerykę na 
wyspy Fidżi i do Nowej Zelandji. Dochód z odczytu 
przezna' zony jest na rzecz weteranów = roku 1831. 
Mamy nadzieję. iż tak ze względu na treść, jak i 
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LA- 
RO w r. 1830—1831, wyszedł w tych 
dniach zeszyt TV i ostatni, O ważności tego dzieła 
mówiliśmy już dawniej; zeszyt ostatni, nie mniej in- 
teresujący jak i poprzednie, zawiera: 1) Dyarjusz 
Walerjana Podlewskiego; 2) Wspomnienia Ludwika 
Wiemutha: 3) Bibliograf,ę, tyczącą się powstania na- 
rcdu polskiego w r. 1830-1831; a nareszcie doda- 
tki i sprostowania. Każdy miłujący rzeczy ojczyste 
i dawną chwałę naszą, powinien nabyć zbiór ten pa- 
miętników tem skwapliwiej, iż cały czysty dochód z 
wydawnictwa przeznaczony jest na wsparcie wetera- 
nów z r. 1831. 

Na wyspie Saloniki odnaleziono uważany za 
zaginiony traktat sławnego lekarza Galliena o siłach. 
Rękopism pochodzący z XV wieku, składał się z 248 
kart in folio, z których 144 są zupełnie dobrze za- 
konserwowane, 24 w znacznej części zniszczone przez 
owady. a 50 zupełnie brak, 

Towarzyst”=o artystów dramatycznych pod 
dyrekcją p Puchniewskiego, dające przedstawienie 
w Belle-Vue w Warszawie, zapewne się rozwiąże 
z końcem letniego sezonu, gdyż sam p. Puchniew- 
ski » żoną zaangażowany został do operetki w te- 
atrze polskim w Petersburgu pod dyrekcją p. Łu- 
kowicza, Kontrakt zaś » królewskim teatrem nie 
doszedł do skntku. 

we Florencji zaczął wychodzić dziennik w 
jezyku francuskim pod tytułem: Związek ludów greko- 
łacińskich, Pani Adam, znana przyjaciółka Gam- 
betty i redaktorka czasopisma la Nouvelle Revue, 
napisała następujący list do p. Gromier, wydawcy 
wyżej wspomnianego dziennika: Dzieło, jakie pan 
przedsięwziąłeś jest godnem uwagi; przyklaskuję 
mn więc z całego serca, jestem gotowa razem s 
wami podjąć walkę za panlatinizm przeciwko pan- 
germanizmowi i panslawizmowi, ale przyznam się 
wam otwarcie, że s powodu potrzeb politycznych 
chwili obecnej — jestem  sławianofilką. Robię to 
zastrzeżenie, bo inaczej moglibyśmy się pomylić 
wzajemnie, zresztą zaś przyjmij pan wyrazy naj- 
„serdeczniejszej sympatji dla Zwiąrku ludów greko- 
łacińskich 


chociaż stopy jego są długie na 60 centymetrów, ! 


Według zdania lekarza , który go przywiózł do Pa-| 7 — 
On sam również ma; 


ryża, nie może on żyć długo. 
to przekonanie, lecz mówi, że mu to wszystko jedno, 
gdyż nie mogąc nie robić, tak jak inni ludzie, czuł- 
by się zbyt nieszczęśliwym. Towarzyszą mu ojciec i 
matka, rolnicy, są oni zwykłego wzrostu, ojciec bo- 


wiem ma wysokości | metr i 82 centymetrów, ma ' hego do służby wojskowej przez komisję asenterun- 


tka zaś ma 1 metr i 60 centymetrów. Oboje ze- 
znają, iż syn ich w dzieciństwie był stosunkowo ma- 
łego wzrostu, 


wotatki artystyczne, litgrackia i naukowo 


Teatr letni. Dziś w piątek dnia 15. wrze- 
śnie piąty występ gościnny p. Bolesława Ładnow- 


Z IZBY SĄDOWE J 


Wiedeń 13. września (Szwindel asenterun- 
kowy.) Peszla Griinstein w Przemyślu zrobiła do- 
niesienie przeciwko tamtejszej właścicielce realności 
Bajli Schorr, że gdy mąż jej uznany został za zdol- 


kową, ona ofiarowała jej interwencję swoją na rzecz 
jej męża za opłatą 400 złr. Griinstein został rze- 
czywiście od wojska uwolniony, jak jednak utray- 
mywała Peszla, bez jakiegokolwiek przyczynienia 
się ze strony Bajli Schorr. Prokuratorja wytoczyła 
więc Bajli proces o oszustwo, a sąd, wskutek wer- 
dyktu przysięgłych, skanał ją na rok wiezienia. 
Przeciwko wyrokowi temu wniosła Baila Schorr za- 
żalenie nieważności dy trybunału kasacy.nego, pn 


dając za powód nieprawne zaprzysiężenie Pesrli, 


z =" o eb en oł e 


iako współwinnej w prsekupstwie komisji, oraz tę, na dawne książeczki 171 stron, na nowe 115, razem 286 


DZIEŃ IK -OLSKI. 


jeszcze Siosowna bora do poważnej, dyplomaty- 


okoliczność, 


że istota oszustwa nie jest dokładnie | stron 45.639 złr. 47 ct. — wyjęło zaś: częś iowo 171 


stwierdzoną, nawet przez werdykt przysięgłych. Za- | stron, zupełnio 75, ranem 246 stron 27 750 złr. 51 ct 


stępca prokuratorji jeneralnej przychylił się do wy- 
roku pierwszej instancji, gdyż Peszla była przesłu- 
chiwaną w sprawie czynu. w którym nie brała u- 
działu, zaprzysiężenie było więc na miejsen, a co 
się tyczy zarzutów przeciwko wyrokowi z powodów 
materjalnych, to temu mógł i powinien był zapobiedz 
Obrońca. Nąd kasacyjny rozstrzygnął w myśl pro- 
kuratora i odrzucił skargę o nieważność, 

CI | WOEJEWÓKÓKK TIA. E E 


poz — Z a m m. - - 


Ogloszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej.“ 
Konkursa. Powiatowa dyrekoja skarbu w Kołomy! o- 


Przybyło zatem 17 888 złr. 96 ct. 
Stan wkładek z dniem 31. sierpnia 1882 wynosi u 
3647 stron 1,309.880 złr. 85 ct. 


Kołomyja. Stan wkładek kasy oszczędności miasta 
Kołomyi wynosił z dniem 31. lipca b. r. u 1668 stron 
697.351 złr.. w miesiącu sierpniu włożyło: na książeczki 
77 stron, na karty wkładkowe (wkładki częściowe) 80 
stron , razem 157 stron 36.866 stron — wyjęło zaś: częe 
ściowo 64 stron, zupełnie 61, razem 125 stron; przybyło 
zatem 16 stron 10.263 złr. 

Stan wkładek z dniem 81. sierpnia wynosi u 1649 


Tryest 14. września. Burza podobna do or- 


czaej iŁtrrxencji Rosii w sprawie egipskiej, i że 
mzleży pierwej poczekać na rozwiązanie sngiel- 
skiej skcji wojennej. 

Ruski Jnwalid zomieszcza wiadomość, że gu- 
bernator Niżn: gcrodzki, jenarał-major Bezak, mia- 
nowany został dyrektorem telegrafów ; zaś archan- 
gielski gubernatcr, jenerał major Barakow, prze 
niesiosy został na urząd gubernatora Niżnogrodz- 
kiego. 

Z Kotaru donosze, je Czarnogóra 
kordon wojskowy na granicy Albanii. 

Z Gmunden piszą, że 13. bm. przybyli tam 
królestwo duńscy, którzy zabawią w tem mieście 


kowego budynku wystawowego i uszkodziła przed- 
mioty wystawione. 
tychmiast rozpoczęto. 
Londyn 14. września. 
donoszą z Aleksandrji: Krąży pogłoska, że Arabi 
schwytany został pod Benka. Depesza jen. Wooda! 
donosi, że jakiś oficer z Kafr-el-Dewar przyniósł | 
list, w którym dowódey rokoszan oświadczają , iż | 
cheą się poddać kedywowi i zaprzestać wszelkich | 
kroków nieprzyjacielskich, a tymczasem kazali o> 
tworzyć groblę kanałową i odbudować telegrafy. 
Stambuł 14. września. Dufferin, zapra 


stawia 


kanu przedarła się dziś przed południem do środ- 
Roboty około restauracji na- 1 


Dzienniki wieczorne | > 


|slerpień-wr=raleń) —*— sł. 


Berlim: Puzanios ł6lta 
(na wrzesień) 177 - m, 


żyto —— m., spirytnu loco 
5210 m. ciej rze akcwy 6125 m Bzczecin: Pase- 


Bica —*—, rzepik ——. Paryż: mąki 169 kilogr. 
10 fr, olej rzepakowy 76 E0, spirytna — -—- fr. Wro: 
law: Paranica —'--, żyta 


—*—, owies —'—, spirytus 


y 
kukurndzą Kolonja: Pszenica —' 


Przyjechali do Lwowa dnia 15. września. 
HOTEL ŻORZA. J. hr. Szeptycki z Przełbic, E. hr. 
Dzieduszycki z Izydorówki, W. Ciepielowski z Poczap, 
E. Zagórski z Kołodziejówki, A. Hausner z Brodów, P. 
Merwart z Paryża. 
HOTEL LANGA. H. Toleżyński z Krakowa, W. C.e- 
chowicz z Doliny, H. Jovg z Pragi, C. Schindier z Dro- 


głasza, że w drodze publicznej konkurencji jest do na- 
dania hurtowna sprzedaż tytoniu i znaczków stemplo 
wych, połączona z kolekturg loteryjną lwowską w Skale, 
owiatowa dyrekcja skarbu w Kołomyi ogłasza, że w 
odze publicznej konkurencji jest do nadania hurtowna 
sprzedaż tytoniu i znaczków stemplowych w Kołomyi. — 
Pisemne oferty wnosić najdalej do 26. września b. r. na 
ręce naczelnika powiatowej dyrekcji skarbu w Kołomyi. 
osada pocztmistrza w Dubiecku, w powiecie brzo 
wskim, z płacą roczną 500 złr. Podania wnosić w pr 
ciągu 4 tygodni do dyrekcji poczt we Lwowie. — Po 
młodszego nau 'zyciela (nauczycielki) przy 4klasow 
szkole w Skalacie, z płacą roczną 350 złr. Podznia wn 
Bić najpóźniej do dnia 3). września b. r. do okręgo 
rady szkolnej w Tarnopolu. 
Kuaratele. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
znał następujących gospodarzy marnotrawcami: ) Mat 


Przegląd 


staon wkładkujących 707,614 złr. 


czas dłuższy. Za kilka dni ma tam przybyć 
także król grecki z małżonką. 

Francuski minister oświaty rozesłał trzy o- 

kólniki do rektorów akademii i prefektów, upo- 
minając ich, aby z zapałem i wytrwałością zajęli 
sję sprawą szkół ludowych i postarali się o to, 
aby każda gmina we Francji miała swoją szkołę, 
a każde dziecko obowiązane do nauki otrzymywa- 
ło tę naukę bezpłatnie. 
Prefekt Silistrji, tak samojak prefekt Szmuli, 
donosi o pojawieniu się band rozbójniczych w 
ilku punktach tego okręgu. O napadach wykony- 
ranych przez bandy, złożone z 6 i 15 ludzi do- 
noszą z Dobruizy i Waray. 


polityczny. 
Lwów 15. września. 


stanowisku. 


wice- króla. 


szony do zgłoszeaia się p południu w Porcie 
celem podpisania komisji wojskowej, nie pojawił 
się tam wcale i żąda przed podpisaniem zmiany 
dróch ustępów w proklamacji przeciw Arabiemu. 
Porta prosiła Dufferina, aby przybył raz jeszcze. 
Derwisz pasza odjeżdża natychmiast po pod- 
pisaniu. Grecko-turecki spór graniczny trwa dalej. 
G'ecja jest zdecydowana do wytrwania na swojem 


Aleksandrja 14. września. W Kafr-61-Dewar 
spotkano delegatów mieszkańców Kairu, dążących 
do Aleksandrji z zapewnieniem uczuć lojalnych dla 


hobyoza, B. Reiss z Wiednią. 

HOTEL ANGIELSKI. K. Popiel z Zielonki, 8. Cień- 
ski z Bnczacza, W. Czajkowski ze Świrza, J. Arcisze- 
wski z Knihynic, A. Zajkowski z Lubeszki, M, Postel z 
Wieliczki, 

HOTEL WARSZAWSKI. S. Smalawski ze Słobody, 
J. Btrojnowski z Podola rosyjskiego, F L. de Hovorka 
z Pragi, Paulowioz, Rycki i Zima z Kołomyi. 

HOTEL EUROPEJSKI. S. de Brykczyński z Pacy- 
kowa, J. Rudkowski z Wyżnicy, A. de Trootzky z Ki- 
jowa. 


usz Skikiewicz z Oryczkowiec. Kurator Józef Skikiewici 
2) Prokop Koziejów z Oryczkowiec. Kurator Jakim H 
łowaty. 5) Onufry Kcczyk z Oryczkowiec. Kurator Il 
Stelma h 4) Kiryło Babyn z Oryczkowie. Kurator Iwa 
Dźwiniecki 5) Micbał Korzanowski z Oryczkowiec. K 
í rator Dmytro Shena. — Sąd powiatowy w Rozwadowi 
| uznał Jędrzeja Gurczycę, gospodarza z Jastkowiec, mar 

notrawcą. Kurator Antoni Salka. 

Eo ME U M 


Rolnictwo przemysł i handel 


Kolej Jarosławsko-Sekalska. Przed kilku dnia- 
mi donieśliśmy o nieporozumieniach pomiędzy minister- 
stwem wojny a koleją Karola Ludwika, która podjęła 
budowę kolei z Jarosławia do Sokala. Utóż „Frem den: 
blatt* w artykule, widocznie inspirowanym, zaprzecza po- 
głoskom, jakoby nieporozumienia owe poważniejsze miały 
znaczenie i groziły zaniechaniem budowy kolei. „Frem. 
denblatt dodaje przytem, że już po większej części roz- 
dane zostały roboty tej linji, a rozchodzi sig jeszcze 
tylko o stanowczą decyzję co do trasy w niektórych 

| miejscach. 

Regulacja podatku gruntowego. Podkomieje re 
klamacyjne pokończyły już swoje prace, a na dzień 28. 
t. m. zwołał dr. Dunajewski komisję centralną, celem 
zbadania ich przedłożeń. 

Wydział ekręg. Towarzystwa roln. rzeszo- 
wskiego przysyła nam pismo, w kterem powiada, że 
koruszo.a przez wydział tego Towarzystwa sprawa kolei 
żelaznej cd Sandomierza do Krosna, prze4 miasto Rze- 
| szów, sądząc z nader przychylnych odpowiedzi, które 
zewsząd do Towarzystwa przychodzą, była wyrazem 0- 
gólnej potrzeby, głęboko odczuwanej przez wszystkich 
miesuk»ńców naszego okręgu. 

Ażeby tak wielkiego znaczenia zadanie nie cerpiało 
na zwłoce, a wszystkie możliwa z naszej strony kroki 
porobione były zawczasu u wysokiego Sejmu, Rady pań- 
atwa i pojedynczych dostojników monarcbji, uprasza wy- 
dział pp. posłow sejmowych, właścicieli wiykszych poma- 

dłości, reprezentantów instytucyj finansowych, delegatów 
_ misst i gmin na zebranie ogólne Towarzystwa dnia 22. 
września w pigiek o gud:inie 2', po południu. 

Na tum posiudzeniu wszyscy razem inter.sowani pra- 
wdopodobnie wybiurą „specjalny komitet, który o- 
piekować się będzie dalszemu losami tej kolei żelaznej, 
aż do jej urzeczywistnienia; oświaduzą się, w jaki spo- 
sób najłatwiej da się zamiar ten do szybkiego rozwią 
zania doprowadzić; jednolitościg myśli i postypowania 
_ deputaoji osiągną cel pożądany tam, gdzie pojedynczych 
( osób usiłowania natrafićby musiały na nieprzebyte prze- 

szkody. 


Dochody kolei Karola Ludwika wynoaiły od 
dnia 21. do 31. sierpnia as liuji krakowsko lwowskiej 
248.861 złr. 87 ct, a zatem,o 14.279 złr. 87 ct. mniej 
jak w tym samym osamo w roku 1881; na linji zaś 
Lwów Brody Podwoloozyska wynowit dochód 65.248 złr 
64 ct., a więc O 9511 złr. 40 ct. więcej niż w tymże cza- 
Bie roku zeszłego. Duchód osiągnięty dotąd od początku 
roku na linji krakowsko-lwowskiej wynosi 5,260.861 złr. 
10 ot a zatem o 287 921 złr. 89 ct. więcej niż prse- 
szłego roku; na linji nowej wynos? dochód ten 1,486.78 
zir. 75 ct, a zatem więcej o 412,442 złr, 17 ct, nit w 
roko 1881, 

Stanieławów. Stan wkładek kasy oszczędności mia- 
sta Stanisławowa wynosił z dniem 31. lipca b. r. u 3607 
strou 1,291.491 złr 89 ct., w miesiącu s erpniu włożyło: 


W Norddeutsche ZUłgemeine Ąetung czytamy: 
Tribune pospieszyła nadać rozgłos tkaninie kłam- 
stwa, ogłoszonej przez krakowski “Czas w artykule 
zatytułowanym: „Książę Bismark o kwestji pol- 
skiej.“ Trzeba być tak zaślepionym stronniczą 
nienawiścią jak Tribune i jej twórcy i zwol nnicy, 
aby takiemu bezmyślnemu wymysłowi, jedynie 
dlatego, że wymysł ten ma szkodzić polityce kan- 
clerza 1 zawikłać ją — dać ch ćby cum beneficio 
inventarii miejsce w pruskim dzienniku. Prawo 
dzienikarzy dv zmyślania i kłamania, uważane 
jest według naszego ustawodawstwa, za nieogra- 
uiezone, atoli nikomu niepodobna odwołać tylu 
kłamstw, ile o kanelerzu w Świat puszczono. Sko- 
ro ich się nie sprostuje, wtedy później powiadają: 
„Według niezaprzeczonej dztąd wiadomości... itd.“ 
Z tego powodu i z przyczyny bardzo niskiego 
stopnia wykształcenia politycznego, jakiem się od- 
znaczają czytelnicy Tribiny, uważamy się za znie- 
wolonych cgłosić ów mizerny artykuł (Liicken- 
bisser) z czasów letniej kanikuły wyraźnie za 
wymysł i to jeszcze za wymysł bezmyślnego fej- 
letonisty. 

Owu rzekoma wizyta pewnego Polaka w War 
cinie i re<ekoma rozmowa, nigdy się nie odbyły, a 
rzekomy list kanclerza, którym cały ten szwyn- 
del zainaugurowano, byłby — gdyby go pokaza- 
no — falsyfikatem, któryby mógł zainteresować 
sędziego karnego.“ 


Na artykuł ten telegrafowany wczoraj cdpo- je do go, a ježelibyi to hyłosniembzobnem , za- 


wiada Czas co następuje: Zaprzeczenie oczekiwa- 
ne i konieczne nastąpiło zatem i to w formie 
brutainej, do której Świat przywykł ze strony 
organu ks. Bismarcka. Zaprzeczenie, «by dopięło 
celu, musiało być s:lnem. Byłoby jednak lepszy 
odniosło skutek, gdyby było weześniej a z mnie,- 
szą mastąpiło gwałtownością. Tymczasem udzielo- 
ne nam pismo ukazało się w Czasie dnia 6. bm., 
a depiero dzisiejsza JNordd Allg. Ztg. z 18. b. 
m. a zatem w tydzień, kiedy juz rozmowa obie- 
gła Europę i wywarła wrażenie, umieściła zaprze- 
czenie. Zauważyć jeszcze musimy, że Czas nie 
zamieścił artykułu p. t. „Bismark i kwestja Pol- 
ska“, lecz tylko ogłosił udzielone mu pismo. 
Artykuł „Bismarck i kwestja Polska“ umieściła 
wiedeńska Ẹresse z dnia 8. bm. a “Czas ten arty- 
kuł powtórzył”. 


Hr. Klementyna Tauifo, najstarsza siostra 
ministra prezydenta, zmarła 13. bm. w Weilburgu. 
Być może, iż z tego powodu hr. Taaffs nie poje 
dzie do Tryestu. 


Rada szkolna krajowa w Bernie uchwaliła 11 
głosami przeciw 4 polecić otworzenie nowej 
szkoły czeskiej w trzecim okręgu miasta. 


Sędzia śledczy w sprawie Estery Solymossy 
Bary zawezwał do Nyiregyhaza całą gminę ży- 
dowską z Tisza Eszlar. 


W rosyjskich kołach dyplomatycznych obiega 
żywo oświadczenie Jominiego, że nie _Radeszła 


Wojska Arabiego fortyfikują port Kassair nad 


Portsaid 14. września (wiecżorem 6 minut 
Morzem Czerwonem. 


10 telegram własny na Paryż). Angielskie straże 
przednie przybyły koleją do Kairu i zostały przy- 
Jęte z entuzjazmem. Wszystkie wysoko położone 
osobistości, należące do rokoszu. poddały się. 


gramy wasaa „Dn Paski, 


Stanisławów 15. września.: Pogrzeb S ze- 
parowleza wypadł bardzo uroczyście. Zwłoki 
przewieziono z dworca do kościoła unickiego, 
gdzie odprawili nabożeństwo księża obu obrząd- 
ków. Kondukt prowadzony był przez księży wszy- 
stkich trzech obrządków ; udział publiczności nad- 
zwyczajny, na grobie złożono liczne wieńce, a mię- 
dzy tymi były najpiękniej:ze od rodziny, od galic. 
tow. lekarskiego, krakowskiego Towarz. lekarzy, 


Telegrafewany kurs wiedeński. 


Kwów !4 września, (Z Izby handlowej) l. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 319 — 
— 882 —, kolei Lwow.-Czern -Jassy 171: - — 17%4 , 
Banku hipot. gal. 30460 -- 309—, Banku kred. gal. 
247— — 262 —. II. Listy zastawne na 100 zł. w a, 
Tow kred gal ziem. Bo, 99:70 -- 10070, Tow. kred. 
gal. ziem 40), 9150 — 93—, Tow. kred. gal. ziem, 69), 
99 0 — :0070, Tow. kredyt. R ziem. 4 8775 — 
8875, Banku hip gal. 6%, 10175 — 102-765, Banku hip. 
gal. 6%, 9810 — 9930, Banku hip. gal. z 50], prom 
160 90 — 10190. III. Listy dłużne na 100 z4 Gal 


od redakcji „Przeglądu lekarskiego“ i od dyrekcji | zkt. gk A WR Wda S a 
szpitala powszechnego lwowskiego, który nosił RA- |; Buk. 6%, los. w 16 1 o KERALA Obligi za 


pis: „Czeigodnemu koledze, ofisrze pracy zawodo- 
dowej.“ W imieniu lekarzy lwowskich przemówił 
nad mogiłą dr Longchamps. 

(R.) Wiedeń 15. września. Prezydent Izby 
poselskiej, dr. Franciszek Smolka, mianowany 
afk g radcą. Nvminacja cgłoszoną będzie Laan Rubel eros. papier <p:1T/=2 1191109 
8 anı. À Y marek niemieokich 57'8b5 — 5875, Srebro sa 100 zl. 

(D) Wiedeń 15. września. Minister Kallay|——= — —'—, Kupony w srebrze sa 100 zł. 
powróciwszy do zdrowia, odjechał do Mostaru. | ——. m aji” cyfra wszystkich pozycyj rnaczy: 
Ztamtąd uda się do Tryestu, a następnie da Bu- |"P's%" druga „łądają ") 
depesz Eee er E = E 

: : redytowe 820 — nglo-Austr. 1 koje 
_ Tisza przybył tu z Ostendy i konferował Z | Dnia, =. -, Kolèj Kanla Lud 819 z Polad 168 sa 
ministrami Byiandtem, Taaffem i Kalnokym. Dziś | Reata pasierowa | -—, Listy restawne gal banka kupot. 
rano odjechał do Budapesztu. — —, Ualicyjskie obliga je indo.mnicacyjne — —, j: 

Berlin 15. września. National Ztg pisze: Ro- |qyjski bank rustykalny ——, Lowy = roka 1864 ——: 
sja wezwie Anglję do zrzeczenia się planów egoi- apolenndor 744, Rnbel papier. 1:18. Usposobienie , 
stycznych względem Egiptu; w danym razie zmusi 


100 zł. Inuemnizacyjna galic, 59, 992% -- 10028, Ko 
munalne gal. Zakł. kredyt. włośc. 6% 100* - — 1015 , 
Pożyczki kraj. z 1973 6°, 101 — -~ 10840, Losy miasta 
Krakowa 1926 — 21---, Losy m. Stanisławowa 2350 — 
2550. V. Monety. Dukat holenderski 5'56 — 5 65, Dukat 
cesarski 5567 — 667, Napoleondor 939 — 949, Pól- 
imperjał rosyjski 967 — 977, Rubel rosyjski srebrny 
1% 


spokojne. 


Wiedeń .4 września godzioa 1 minnt 46. Loay 
krzdytowe 175'—, Węg. akcje kredyt. 806 75, Akcje angio 
auaur. 12375 Akcja baaka Union 11650, Akcje kred 
Ka:uła uadwika 218765, Akoje kolei późnocnei 277 —, 
Akaje kolei południowej 158 20, Akcje kolei Alfóldzkie) 


pewni sobie jako kompensatę , stanowisko w wyż- 
szej Armenji. Do tych zamiarów odnoszą się ro- 
syjskie przygotowania wojenne na Kaukazie i w 


Besarabji 17450 Akoje kolei Elżbiety 212 25, Akc/e kcloi Lwowsko 
Lo d ką t Me a Czorniowicokiej 17280, Akoje kolei węg. północnej 
ndyn 14. września. Pisma angielskie U- | węchyćnio, 16326, Wiedeńskie lory 126 25, Akoje koli 


ważają wojnę za skończoną. Wszystkie miasta 
egipskie, do których wkraczają Anglicy, poddają 
się im bez oporu. 

W ministerstwie wojny słychać, że Arabi pa- 


kndolfa —-—; cje kolei Albrechta —'—, Węgierskie 
obligacje państwa œ słocie 9450, Galicyjskie obligacje 
indemniia:syjno 99 75, lasy rogalacji Cissy 110*70, Losy 
tureukie 25:10, Węgierska renta 11915 Akcje banku 
związkowogo 11780, Akoje banka obrotowego —' 


sza skrył się do Kairu. Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akojo kolei 
Berl.n 15. września, Rezultaty wojenne An- |państwowej ——, Rubel REST 118°], Węgierskie 
glji zaniepokoiły mocno tutejsze dzienniki cficjal- |10sy 11826, Mark niomiecki —*—. Uspos : mdłe. 


Karyż 3%, Kosata 88'45. 


Wiedeń 14. września godz. 5 min. 45 Jednolity 
diag Państwa w banknotach 76 80, w srebrze 77'80, Renta 
w złocie 6540, Loy pożyczki z roka 1860 13075, Akoje 
banku wiedeńskiego E25 -, kredytowego 319 —, Londyn 
1'9-—, Srebro —'- , Napoleonder 946, Dakat coes. 
men. 664, 100 marek niemieckich 58'165. 


ne i dają im powód do kcytyki złośliwej. 

National -Zeitung w odpowiedzi na wyrażone 
przez Times zapatrywania, wskazuje na Rosję, 
która także zwyciężyła, lecz musiała się poddać 
żądaniom Europy. 

Inne dzienmki tutejsze grożą Anglji podnie 
sieniem całej kwestji wschodniej, jeżeli zechce 
postąpić samowładnie z Egiptem. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 15. września. Wiener Żtg. ogłas:a 
rozporzadzenie ministerstwa handlu 1 finansów, 
odnoszące się do przeprowadzenia traktatu han 
diowego Austro-Węgier z Nerbią. 


Berlin 14 września godzina 5 min.45 Rosyjak: © 
banknoty 27246, Akcje kredytowa 5bl-— Lombardy 
2656 50, Galicyjskie 187:80, Kolei Rumuńskiej 6180, Au 
a cjackie banknoty 172 —. Fo xamknigsin gixdy: krety- 
twe — — Lom 

Nafta. s iodeń 14 września: 1250 do 18 — 
Brema 69: do —— Hamburg: 690, na wrzesień 
690, a wrzeseń grudzień 7-20 Antwerpja: ma 
wrzea eń 173, Nowy-Yor>5: 7, Fsladelfia: 67. 


Telegramy zbożowe z dnia 14 wrześcia 


Pola 14. wrzesnia. Podczas podróży swej R RE ra 9 g Aa EA e de 
cesrrz był witany wszędzie entuzjastycznie przez | o "l Jmleń —— do nm sk, wita pr. 1000 


ludność. Ztąd udał się na yachcie do M ramare, | liter procout 81— do 85125 2. B 


; ndapeszt: Pazo 
gdzie odbył się objad dworski. mina 100 kige ina josi) — — d 


a —— gł. rzepak (>a 


Pociągi kolejowe. 

ODCHODZĄ ZE LWOWA, 

Według południka peszteńskiego. 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 80w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz, 4 min. 83 rano (pocig” osobowy) 
o godz. 4 min. 49 po południu (pociąg mięstany). 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 min 
46 rano | o godz. 5. min. 16 wieczór. 

DO PODWOŁOCZYSBE : (z dworca lwowskiego głó- 
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); c 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg mięszany) ; o gods 
10 min. 1] w nooy (pociąg mięszany). 

DU PODWOŁOCZYSK : (x dworoa w Podxamozu) 
o godz. 16 min. 89 w nocy (pociąg mięszany); o godz. 
12 min. 82 w południe (pociąg mięszany). 

DO CZERNIOWIEĆ : o godz. 6 min, 10 rano (pe: 
ciąg popieczay); o godz. 11 min. 60 w południe (pocigg: 
mięssany) ; o godz. 10 min. 50 w nocy (posiąg mięskany) 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Według południka poszteńskiego. 
Z Ema codni k godz. 6 min. 20 rano (pociąg 
pieszny); o . 9 min, 7 wieczór iąg osobowy 
ye ii re poładniem (pociąg ani). 

Z CZERNIOWIEĆC: o godz. 9 min. 40 wieczór (po 
ciąg popieszny|; o godz. 8 min. 45 rano (pociąg mig- 
szany); o godz. 8 min, 32 po południu (pociąg mięszany). 

Z POD WOGŁOCZYSK.: (na dworzec lwowski główny) 
o gode., 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); 0 godz. 
8 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 38 min. 62 pc 
południa (pociąg m iazany). 

E Pwa (; (na dworzeo w R = 
o . € MiA 8 rano iqg migazany}; o godz 2 min 
36 po ESA (pociąg mięszany). à 
ZE STANISŁAWOWA : (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 godz. wieczór. 


„KE R i ck 00 e. | 


Muzeum Towarzystwa przemysłowego w ratuszu 
IL piętro, codziennie od 9 do 4. Wstęp w poniedziałok, 
wtorek, środę i piątek po 20, w niedzielg, czwartek 
sobotę d 16 ct, 
machy i miejsca zwidzania godae: Polite 
chaika, pałac inwalidów, gmęch sejmowy, cerkiew Gw 
Jura i w niej pomnik Piusa IX., kaplicą Boimów, ko- 

Dominikanów s podsiemiami i ore Grott- 
gara, pomnik Dwernickiego w kościele Karmolitów, no- 
wy kościoł Francisskanek, ulica Kurkowa; omonjars Ly- 
Aoc, góra Zamkowa, kopiec aaji lobola Pobg* 
a . 

Wystawa dziol sztaki otwarta codzień w auii 
szkoły politachnicsnej od godsimy Ptej rano do 7mej wie- 
czór, Wstgp od osoby w dnie po i et., od 
dzieci niżej lat 10 polewa, w niedziolg i święta be; ré- 
£nicy wieku 10 ct. 


MP Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonowskiego. 
C 


nią. 6 rano i o 


Med. i Chirurgji 


Dr. WŁAD. TATARCZUCH 


lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka przy ulicy Pańskiej 1. 9. 
2810 Ordynuje od 2—4. po południu. 8—10 
RNAPESŁANIE. 

Właścicielka ogródka Froeblowskiego i szkoły 


8-klasowej pani Ludwika Miączyńska, ulica Ormiań- 
tka l. 31 zamieszkała, zawiadamia nas, że tak jak 
w latach ubiegłych, tak i w roku bieżącym przyj- 
muje do zakładu swego dzieci niezamożnych ro- 
dziców bezpłatnie, i obecnie jeszcze dwoje 


dzieci w wieku od lat 4 do 6 pomieszczenie zna- 
leść może, 


eZ — 


Uświadczenie! 


Dowiedziawszy się, że niejaki p. Jakób Platz 
w kilku kancelarjach adwokackich załatwiając prawne 
interesa, przedstawiał się jako mój koncypient, oświad- 
l ezam niniejszem  publicznem pismem, że p. Piatz 
nigdy w mojej kancelarji jako koncypient nie pra- 
cował, i że w ogóle nie upoważniłem go do załatwienia 
jakichkolwiek interesów prawnych w mojem imieniu. 


Lwów dnia 12. marca 1882. 
Dr. Godzimir Małachowski 


adwokat krajowy. 


DO0OOC000U0000I00000000000 . 
a'o lsty zastawne 6. K opra. Zakł, krad, zioniskiego. 


Rocznie 6 ciąagnień: 3 
1 15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 15. października ; 


| i 15. grudnia. 

| Główna wygrana 50.000 złr. 
= 
O 
G 
G 


l Wyciąęgnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 

biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych  Sprze- 
i dajemy te obbgacje podług dziennego kurau. Kupujemy i sprze- 
i dsjemy takze wszystwie listy zastawne, obligacje państwowe, 
| jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie wylos. listy 
©) zastaw. i losy pod najkorzysiuiejszemi warunkami eskontujemy. 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie bez 
doliczenia prowizji. 2079 7—0 


SOKAL i LILIEN 


ulica Hetmańska i. 8. 


+ 
+ 
EJ 


Ges. król. uprzyw. kolej éA. Aroyisgcia Albrechta 


pragnąc zapewnić sobie destawę potrzebnych progów dębowych, 
jakoteż innych materjałów z drzewa miękkiego i twardego, zamie- 

rza rozdać w drodze ofert pisemnych dostawę: 

170.000 sztuk progów dębowych, 

295 meirów sześciennych materjału dęboweg tartego 
sanego, 
1402 metrów 
sane go, 

154 metrów sześciennych materjału miękkiego okrągłego, 
27.800 metrów bieżących szpilkowych łat okrągłych i zaprasza 
interesowanych do wniesienia ofert, które podpisana 
Dyrekcja przyjmywać będzie do dnia 30. Września b. r. 
Bliższych objaśnień jakoteż i warunków dostawy udzielają 
bióro zarządu materjałów podpisanej Dyrekcji we Lwowie, przy 
ulicy Teatralnej Nr. 7, naczelnik magazynu materjałów na dworcu 
kolejowym w Stryju i kontrolor stacji Arcyksięcia Albrechta 
w Stanisławowie. 


Lwów dnia 10. Września 1882. 
Dyrekcja ruchu. 


1 ocie- 


sześcienvych materjału miękkiego tartego i ocie- 


2494 1—3 
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+ naa € 6 te 
Olwe i Smarowidia 
do nansewky nr 
w rzeczywiście najlepszych gatunkach, oraz 
Siarczan miedzi (siny kamień) ğ 

polecamy po najtańszych cenach. 
Hiibner i Hanke 


we Lwowie, 


2419 7—10 


Gumi i pęcherze rybie ** 
najpowniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 8, 416 słr. 
Speejninośei damskie turia rłr. 250, ochraniacze Gd pomaraú 
(w formie pasków) stuka złr, 250, wysyła pod dyskrecją x pobraniem „Gammi- 
waaren-Agentie* Alex. Menóć. Wiedeń, L Kólinerhofgasze Nr. 4, I piętro. 


| RÓ 
PGA EM EMMI OM ENOETOMIOENO: 10 IQFTAĘPTIO 


Nakładem wydawnictwa „Reformy w Krakowie 
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach 
broszury : 


© abdykacji politycznej 


napisał J. G, — Cena 30 ot. 


Sumy galicyjskie 
(Sprawa ! ndemnizacyjna). 
Cena 80 centów. 


Polityka Stańczyków 


Cena 30 centów. 


Dochód z ostatniej broszury przeznaczony w połowie na 
teatr polski w Poznaniu, w połowie na Towarzystwo wet :ra- 
now polskich z r. 1831. 2477 3—12 


32 0240 cm © MZ ORO RO BO AW O M O+ ME ODAS 


- JePmeTma""e. "o wwo. MA OSEOWE OF) 


+ 


od zir. 1:20 do zir. 


Poleca MAGAZYN DAMSKI. 


znany z taniości ĘĄŅĪJĄ SPRZYŻOYSKIEGO) 


| (obOrOe0 (0 EAT we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4. 


2068 40—? 3 
Handel towarów kolonialnych 


SI. NARKIENIGZA 


we LWOWIE. w Rynku I. 42. 
poleca i rozseła w dóbirawych gatnntach 


KAWĘ 


Pióra do kapeluszy 


WINOGRONA 


Potrzebuję na wieś od |. Pańdziernika 1882. 
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane zł. 1:50 
Jabłka i gruszki w najlepszym sa 


OSOBY | e 


w sile wieku, umiejącej krawiecczyznęjŚliwki . . . . . «2. «22... 
i którejby można powierzyć nadzór|rowzyła kosz 5 kilogramowy z opakowa- 
nad małem dzieckiem i mamką. niem i franco na każdą stację pocztową 
_ Bliższe warunki udzieli s'ę listo- W ję a wi 
wnie. Chwałowice, ostatnia poczta Ek:p:r: wszystkich gatunków wina 
Radomyśl koło Rozwadowa. 2483 3-8lczerwonego i białego 2381 5—0 


Rio pospolita żółta . . 1 kilo zł, 1-2: t ? t $  RAMARRMARARAMR4 ++++++ 
Santos żółta czysta . . . .l1 „ „128 + 
„ Zielona naturalna . .1 , ,, 1-86 
SEMWAM |: NOGRONA z Flat: 
Domingo biała „ ...1 „ „iAd Ek 
eco zielonawa dobra . - ar Ar > i + 
KREIS bede dem l aE (szczepu włoskiego) + 
m AEC APE otrzymuje codzień Świeże i poleca handel 3 
Moka arabska lej sorty . .1 „p y 2— 
Jawa żółta aromatycz. . .1 » „ 2— + {> 
» złotawa  ,, l w gy 2:05 + + 
Ceylon perłowa Im.. . . . 1 ; y 206 
St Jago Cabaj kei Eyez 216 t KAROLA DBAŁŁABAM >4 
St. Jago di Cuba najprzedn. l ,„ „ EEUE + 
BED" inne towary kolonialne najta z e 
opem osie i ym a e ulica ELalicka 1. 296 $ 
Ta 6 mark ' > pod „złotym Kogutem. $> 
A E KS © GA Apr + łaskawe zamówienia uskuteczniam odwrotną = 
Frankfurekie > poczią. 2660 1-0 śp 


czyste mydlo toaletowe 7++++++++E+R""""+t"t"""+R 
Podziękowanie. 


Poczytuję sobie za obowiązek złożyć niniejszem publiczne pc- 
dziękowanie Wmu Panu Doktorowi wszech nauk lekarskich 


Piotro xi Suszkiłewiczowi, 


(bez najmniejszego śladu ostrości, pr”y 
wielkich zaletach czyszczących, a atosun- 
kowo małem używaniu najdelikatniejsze 
i najtańsze ze wszystkich mydeł). 


Feodor Bachfeld 


Parfimarien & Toilettasafey.- 


- rik Fraukfart ajM. 
poka sko” ZZ zt który żonę mą z diphteritis, słabości życiu zagrażającej, nadzwyczajną 
4 zcaDan wią ir Kufiage swą starannością i troskliwością otaczając wyleczył. Niech Ci Bóg sto- 
god" NU krotnie za podjęte trudy i starania, jakie niezmordowanie i bezintere- 
ga" Kit m sownie około leczenia mej Żony poniosłeś, zaj taci, i niech Cię Najwyższy 
gat E pyt s € Stwórca w długie lata przy życiu dla dotra cierpiącej ludzkości zachowa. 
E a Julian Szczypczyk 
Wia wraz z Honi 7 


u haden in ber 
grdtwatione-fnfaft [lz 


poż 
i G:jhtedhte Sranhelten 
von 
Med. Dr. Bisen, 
Ri:glieb ber meb. Wacultat, , 
Pin, dtadt, Gonragagaaae 7 $ 
(Muhalfspiaf!. Poriżgll$ morder bie 
einbar makrl(Sariu PATa von gi: 
(fówadiir Płanneskrefi gehi 
greinattoś tiigid non 14—4- Mów. 


3 


JAIGŁIOTEKA KLASYKÓW POLSKICH 


Wydawnictwo to, jedno z naj'ańszych, jakie 
w tym kierunku kiedyk«lwiek wychodziło, zawiera 
w najlepszym wyborze, dzieła klasycznych naszych 
pisarzów XVI. i XVIII. wieku. Dotychczas wyszły 
„Wszystkie dzieła polskie, Jana Kochanowskiego 
w 2 tomach i „Wybór dzieł Ignacego Krasickiego 
w 8 tomach. W dalszym ciągu wy.dą utwory 
Kuiaznina, Naruszewicza, Węgierskiego, Trembe- 
okiego i Karpińskisgo. — Każdy tom „Biblioteki 
Kiasyków Polskich" nabywać mcżna w drodze 
prenumeraty po 1 złr, 30 ot. za tom, „Biblioteka 
Klasyków Polskich'* wychodzi co miesiąc jeden 
tom w prześlicznej oprawie, na piękuym i trwałym 
papierze i jest do nabycia we wszystkich zna- 
czniejszych księgarniach. 2428 3—6 


Dr. Risenz wurde durd bie Grnen: 
sung jum am. Hniverftltd"Brofefjor 
h. auśgezelhnet. 


WAANIEJ 


Nie posterzchowna 


tylko sumiennie i radykalnie prze 
prowadzona kuracja chorób syfilisty- 
azmych jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
fTakową zapewnia na aż Bleed Ści- 
slych badań i licznych doświadczeń swej 
patepimo praktyki: Speejalista 
o ehorób syfilistycznych i skórnych 
prakt. lek. med., shirar. i akuszarji 


2075 J. KURPIEL, 18-0 


garnia H. Alitenborga (F, E Richtera we Lwowie). 
OGŁOSZENIE. 


W dnin 25. b. m. odbędzie się w biórze Zarządu dóbr 
Kowanńcza (stacji lszej Węgiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej) 
licytacja in miuns na budowę drogi 12 kilometrów długości 
pomiędzy Komańczą a Duszatynem i Piekarkami, której 
Kaucja w ilości ztr. 
3.500 ma być złożoną. Plany i bliższe warunki są do obej- 
rzenia w biórze Zarządu w Komańczy. Oferty opieczętowane 
do dnia licytacji przyjmowane będą. 


Komańcza dnia 12. Września 1882 r. 


Zarząd dóbr Komańcza. 


Mul 


od godz. 9. 
2. do $. 


NA pe. maj 


2000 najsłynniejszych lekarzy 


poświadczyło 1 zapisnje 


Dra Foppa 
środki na bói zębów 


jako najlepsze z istniejących do utrzy- 
mania ust i zębów w zdrowym stanie. 


Liczne świadectwa * 


najsłynniej szych 
laparzy . 
Od 80 lat wypróbowana 


Anaterynowa woda do ast 
ad Da l. 6, Peppa, 


e. k. dentysty nadwornego 
w Wiadnin 
I., Bognergaasa 2. 

Radykalna iakarstwo na wyesfiki 

ból zębów , tudzież na wszełkie 

choroby nat i dzrąseł. Doskoasła 
wada do puk aria gardia w abro- 
nicznych cierpieniach garlamyok. 

1 wielka fiaska sir. 1.46, I irednia sir. 1— 

11 mała 50 ot. 

Rońlimmy proszek do zębów «czyni 
pa krótkiem używaniu zęby całkiem bia- 
lemi, nia sskodząe im. Cana pudałka 63 ct. 

Amaterymowa paAuta dw zęków w 
puaskach saklannych po zir. iÙ synny 
środak da ozyszczania zęhow. 

ezma pasta do zęków, naj- 
lepamy środak do pielęgnowania i utrsy- | 
mania ust I zębów — astuka po 35 ot. 

FPilembka ma bip praktyczny i najpa- f 
wniajszy środek do piorobawania samamu 
achie wykruaszonych zębów. Cuna za pu- 
dełka zir. 3.10. 

Peppa medyc. Mydło ziałowe. Naj- 
wyborniejszy środek toaletowy, na liszaje. 
wyrzuty akórna, ostudy, ipiegt, do mtrzy- 
mania czystej i dładkiej skory, na węgry, 
pryszcze i inne wady skórne. Cana sy ci. 


Zarząd zakładów fabrycznych Maurycego 
Barucha w Podgórzu pod Krakowem zawiadamia 
P. T. techników, budowniczych, właścicieli domów 
i szanowną Publiczność, iż powierzył zastępstwo 
sprzedaży : 


Piaców kaflowych, kominków, 
cegły ogniotrwałej i dachówki 


pierwszej galicyjskiej spółce importu węgla kamien- 
nego we Lwowie, której biuro znajduje się przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 17. 


Przy tej sposobności pozwala sobie zarząd zwrócić 
uwagę szanownej Publiczności na nową konstrukcję 
włąsnego patentu: 


Piótów Kalowych cyrkalacyjno-santylaczjnych 
zaoszczędzających 
czterdzieści Mówi opału. 


<= G 


Majale 
różnych 
wystaw. 


t 


z 
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$ 
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NZOZ Z ON 

Upraaza się F. T. Putiiczność, aby wyra. 
śnie domagała się preparatów ©. k. uuniyaty 
nadwornego Poppa, ityiko takia przyjmawaja, 
która są zacpatrzone moim znakiem ochron- 
nym. 

Mjsłady moich preparatów utrzymują w 
Krakowie pp. W. Redyk apt., M. Sobierajski 
apt., A. Biodlacki apt., bracia Baroch, Gora- 
oki, W. Jahn, J. Zaplatalski, W. Fenz, EH. 
Stoskmar apt., J. Trauczynaki apt. „pod Koro- 

c D 


Objąwszy powyższe zastępstwo, urządziliśmy w lokalno- 
ściach biura naszego ulica Sykstuzka 1. 17 stałą wystawę 
Sozów kafiowych wyrobu fabryki p. Maurycego 

arucha, a polecając usługi nasze szanownej Publiczności, 
upraszamy zasSzczycać nas wprost łaskawemi zamówieniami 
tak ze Lwowa, jakoteż i z prowincji. 


Z wysekim poważaniem 


Pierwsza gal. spółka importu węgla kamiennego 
4493; 1 4 we Lwowie. 


sb U b KR . E U s W i 


J. WM MM BU NU MU wu 


J. Piapea apt. 

ski apt., Nablik apt, A. M 
Müller handel galanteryjny i M. Ntrzyzowski 
handel galanteryjny. 2086 iE —28 


Tm EWKA mo | ZM ZĄ «A R 
|. Wydawca i redaktor odpewiedzialny: Jósef Laakowaiok. 


KRANOLKI letnie 


Kwiaty francuskie. 


i fantastyczne. 
or Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują nię jak nejspieszniej i jek najakurztniej. g% 


rozaeła za pobraniem pocztowem pierwszy | £3 


jj wyśmienite gatunki, czyste, silne, nie- 


DZIENNIK POLSKI. 


— 


Z) 


WY akaamitki, wsloniki ga- 
zowe i koronkowe, aiatki jsd- 
wabne na głowę. 


D arniturki koronkowe i płócienne 
kołnierzyki, manszety w najno- 
wszym guście. 


Pi d'ecosse jedwabne, bawełniane 
i wełniannie. 


ękawiqzki jak najlepsze pragskie 
glao: i jelonkowe od 2—8 guzi- 


10. 
ków również jedwabne i nician +e. 


[EK francuskie, pióra strusie i 
fantastyczne do ubierania kape- 


luszy. 


: s i 
p - zalık: jedwabne, kokardki, krawatk 
ończochy saskie oztoro-drutowe, ix, szpilki do Toii spicki 3 


przodów i manszet w największym 
wyborze. 


3 gó: z, j anschoniki, chustki koronkowe i 
otki, kryzki najmodniejsze, „Sztn- F gipiur sz barbki, chustki do nosa 
rd“ białe, czarne i cremmowe. fularowe i batystowe. 


= b 
strusie [77 


Docent Uniwersytetu 


Dr. Longin Feige 


powróciwszy do Lwowa, ordy- 
nuje w mieszkaniu swem 


p'ac Bernadyński Nr. 11, 2 piętro 
od godz. 2-—4tsi z połud. 
specjalnie w chorobach usznych. 


Zarazem uskutecznia w swej 
prywatnej pracowni patol.-histo- 
logicznej wszelkie badania w 
celach rozpoznawczych tworów 
i wydzielin chorobowych, roz 
biory chemiczno- mikroskopowe 
moczu, plwociv, krwi itp. 

O czem Szanownych pp. ko- 
łegów we Lwowie i na prowinej 
zawiadamia. 2492 2-2 


a "te 


— m. |. A wk 


Uwiadomienie. 


Wyszła właśnie przez Dra A. 
ARaczkowskiezo staranne opra- 
cowava teoretyczno - praktyczna 
Nauka weterynacji hlomeopatycznej 
czyli Nauka z Ląd 8po- 
sobu leczenia wszelkich chorób 
zwierząt domowych, jako podrę- 
cznik dia właścicieli wiejskich ; 
jtst do nabycia w kwięgarniach: PP 
M.likewskiego, Seyfar.ha & C.sjkiw- 
skiego, Gubrynowicza & $S hmidta, 
F. H. Richtera, w sptece p, Mikola- 
scha i u samego autora wo Lwowie; 
w księgarniach: D. E Friedleina w 
Krakowie, Gebetbnera & Wolffa w 
Warszawie i w centrainej homeopaty- 
cznej aptece Flemminga w Petęrsburgu. 
Cena 3 złr. a. w. 2430 


W ogrodzie © 
Szkoły ogrodniczej 


w Czernichowie 
(urzy krajowej szkole rolniczej) 


jest do sprzedania po umiarkowanych 
cenach i w różnych gatunkach około 


23.000 drzew i krzewów 


i 


użba telefoniczna 
we Lwowie. 


a ma ZZ CZY A m 


2603 1—3 
Katalogi rozseła się gratis j 
franko. Zgłoszenia przyjmuje 


Dyrekcja Szkoły rolniczej w Gzernichowie 
(poczta Czernichów). 


Podpisane przedsiębiorstwo uzyskało 
od wys. c. k. ministerstwa handlu kon- 


Włosy na glewie i brodzie, kolor naturalny $ 


PONURO © cesję na urządzenie i eksploatację linii 
Gg | med. zl. - t med, sreb. TRZE 


telefonicznych we Lwowie z okolicą aż do 
odległości 10°: kilometrów. 


Zawiadamiając o tem szanowną P. T. publiczność, dołą- 
czamy uniżoną prośbę o łaskawe, o ile możności jak najspie- 
szniejsze zgłaszanie abonamentu do reprezentanta naszego, 
inżyniera p Władysława Danina w tymcz sowym 
lokalu (hotel Angielski Nr. 115), gdzie także będą udzielane 
wszelkie żądane objasnienia. 

Nadmieniamy tu jeszcze, że kierunek linii telefonicznych 
w mieście, jako też wybór lokalu na biuro centralne, zależy od 
pierwszych abonentowych zamówień. Ze względu na tę okoli- 
; czność, ponawiamy prośbę o wczesne zgłaszania tychże zamówień. 
Wysokie c. k. ministerstwo handlu ustanowiło w udzie- 
$; lonej koncesji z dnia 27. czerwca 1882 r. następujące ceny 
Ki abonamentu: 

I. Roczny abonament, w połączeniu z biurem centralnem 

i za tegoż pośrednictwem . złr. w. a. 90 

II. Bezpośrednie połączenie dwóch lokalności jednego i tego 
samego właściciela, np. fabryki ze składem lub t. p. $ 
rocznie , złr. w. a. 140 | 

Powyższe ceny odnoszą się do odległości dwóch kilome- $ 
| trów pomiędzy dwiema stacjami; za każdy dalszy kilometr, lub § 
wamek tegoż podnoszą się ceny abonamentu : 

I. Dla pośrednich połączeń z biurem centralnem o złr. 20 
II. Dla bezpośrednich połączeń dwóch stacyj 0 „ 385 

Zamierzając rozpocząć bezzwłocznie budowę linji i urzą- 
dzanie stacyj telefonicznych, mamy zaszczyt polecić przedsiębior- | 
stwo nasze ku wprowadzeniu tego nowego, a w praktycznem 
zastosowaniu wielce cennego środka komunikacyjnego łaskawym 


REPARATEUR 


AU QUINQUINA 
Przygot. przez F. CRUCQ'a. Dra - Chemika 
PARYZ, 11, rue Trévise, 11, PARYZ 
] u Ev. PINAUD 

Jedyny wyrób który, nie będąa 
farbą. przywraca włosom na głowie 
ibrodzie stopniowo w miarę uzy- 
wania go, ich kolor naturalny. 


UŻYWA SIĘ BEZ ŻADNYCH INNYCH PREPARATÓW 
SPĘDZA ŁUPIEŻ 


We wszystkich skład. perfum i fryzyerów 
meeer u ororo 


Poszukujemy 
znaczną siłę wodną w pobliżu 
iasów śwlerkawych i osieko- 

wych də kupna lub najmu. 

Fabryka papieru w  Ozerlanach 

2485 2-3 koło Gródka 

|Jak qajpigkniejvadr | kaaiajj dające si 


Faslawskia WINOGRONA lecznicze 


eksportowy handel winogron 
Józefa S$meka 
we Wiedniu (Frauciakaaer Platz 1. 8) 
kosz b-ciokilogramowy kosztuje 150) SE 

opakowanie osobno 30 ot. $. 
Odprzedający i odbioroy większych ilości 

dostaję po zniżonych osnach. 


Tele : Mmek Franciskuner Platz. | 3 
kg Wien. 2413 8 —1B) 4 


1 


farbowane, aromatyczne 
nowego «ubioru 

w paozkąch po 4*/, kilo netto. Rozsyłks 

przes pocztę za pobraniem do wszyst- 
kich miejscowości Austro-Węgier. 

2321 Za 1 kilo netto 3—s 
z clem i franc. 

Perłowa Ceylon, wybor. brnast, 1:98 


Perłowa Manilla, wybor. jasna 1:65 
Ceylon Prima, brnuatna . . .170 


Mocca, prawdziwa arabska. | ` 13110 względom szanownej P. T. publiczności. 
Cuba, wieiko-ziarn., oOiemno-ziel. 1 80 å 
PERO A ahi | : 
» OTOWA e « „ . . i 
PERE żyd | Przedsiębiorstwo urządzeń telefonów 
ask" „ZR e , - 
Jamaica, umakowiiw i | ||| 11a we Luro wie. 


R. Maiti, Tı yest. zie 


| % Drakarni „Dziennika Polskiego," pod sarządam Loony Zabsiewiona 


